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Lw6w 22. październiki*.
Z Tarnopola otrzymaliśmy pismo nastę

pujące z d. 18. bm :
„J*ż kilkakrotnie poduosiliście w piśmie 

Waszem niezgodne z neutralnością postępowanie 
Zarządów kolei galicyjskich, a w szczególności 
pnez oddawanie wagonów towirowycL kolejom 
ramińskim do transportów nriterjałów wojen
nych. Otóż postępowanie to odbija się dziś do
tkliwie na naszym handlu zbożowym. Ze wzglę
du bowiem, iz przeszło 800 wagonów towarowych 
galicyjskich, znajduje się obecnie w Ramnnji 
zbuk. nasze z brakn wozów leży w magazy
nach, a częścią nawet na wolnym powiętnzn , 
bądź przewożone bywa na odkrytych lorach, 
o kióre na stacjach kolei literalnie żeDrac po
trzeba. Jakie ztąd straty i liieaogodncści dla 
handlu wynikają łatwo zrozumieć. Nie mówiąc 
Już o ubytku w wadzę i wpływie wilgoci na 
zboże, to niemożność dotrzymania terminu do
trzymania tei minu dostawy i korzystania z przy 
jasnej cli wili prd .względem Haposubiema targu, 
■ieobliczone powoduje szkody. “

Podobnie rzecz się ma na wielu innych 
Stacjach. Na dworcu w  Ickanach leży pod 
golem niebem około 150.000 worów psze 
nicy, a kukurudr* pokólciyła się i wory 
z nią pękają. W  tej cbwili od samej tyl
ko kolei Karola Ludwika przeszło 450 wa
gonów znajduje się zatrzymanych w Rumu- 
nji, gdzie dla braku dalszych środków tran
sportowych i magazynów, komendy moskie
wskie nie spieszą się wcale z wyładowy
waniem, i nie uwzględniają żadnych rekla 
macy,.

Gdybyśmy mieli należytą reprezentację 
interesów krajowych, to takie f&kta nie mo
głyby się zdarzać z dotkliwą szkodą dla 
handlu.|

Menerzy delegacyjni, których obowią 
tkiem jest czuwać nad tern, odrzucili zapro
jektowaną d 1. bm: przez p. Skrzyńskiego 
interpelację o przewozach zapaoów moskie
wskich, i jeden z nich usiłuje w korespon
dencji do Dz. Pozn. usprawiedliwić to, i 
pisze; „Pomijam już przeciwko t a k i e j  in
terpelacji przemawiającą uwagę, że posłowie 
polscy jeżeliby chwilę obecną uznali za sto
sowną do wniesienia interpelacji, powinni 
by wnosić taką tylko interpelację, któraby 
poruszała sprawę pulską jako jedynie ko
rzystne dla Austrji i Europy rozwiązanie 
sprawy wschodniej, a nie występować 
b ł a h e  mi  w porównaniu do tej sprawy 
interpelacjami. Fakt bowiem świeży wyka
zał, jak nieskuteczną a nawet wywierającą 
Bkutek p r z e c i w n y  zamierzonemu jest ta
ka interpelacja o naruszeLie neutralności,
00 łatwo było przewidzieć i co istotnie 
przewidywano." Na dowód trafności prze
widywania przytacza p. delegat interpelację 
Nem«thy’ego i znaną odpowiedź Tiszy. Na 
szczęście znana to sprawa naszej publiczno- 
soi, i fakta stwierdzają, jak mylnie przewi
dywano, źt tlube interpelacje nie odnoszą 
skutku. Oto właśnie donoszą dzienniki wę
gierskie, ie  w Budapeszcie na rozkaz Tiszy
1 Pechy'ego skonfiskowała tamtejsza policja 
12.500 cetnarów szyn, transportowanych 
statkiem parowym z Wiedm* do Iiumunji, 
a przypominamy sobie, że podobny tran
sport przed kilku tygodniami przeszedł bez

przeszkody przez Węgry i dopiero komen
dant tureckiej warowni Adakaieh przytrzy
mał gn na Dunaju. A więc interpelacja 
miała skutek, a b ł a h ą  sprawą nie można 
tego nazywać, bo jeżeli ktoś nie chce lub 
nie może wielkie stanowisko zająć w ja
kiejś sprawie to powinien zaczynać od mniej
szego, ten zaś kto ha s e r  jo  wygląda 
chwili, aby sprawę polską postawić jako 
radykalne remedjum na sprawę Wochodnią, 
nie może być obojętnym, jak największemu 
wrogowi sprawy polskiej robią się wygody, 
pomagające do zwycięstwa. Takieto niedo
rzeczności uchodzą za dobre argumeuta na 
usprawiedliwienie negacyjnej polityki koła 
posel3ki< go.

Onegdaj rozeszła się pogłoski w v. le- 
dniu, że Moskale obsadzili dworzec ausirja- 
cki w Ickanach. Aż urzędów nie za, .ze 
ozono temu, G obsadzeniu przez oddział 
wojska nie było mowy, ale faktem jest, że 
moskiewski sztabskapitan MaJfsymow z je
dnym sałdatem kwateruje tam stale do dzis 
dnia, niepokoi c. k. urzędników, przy pa
łaszu i ze szpicrutom krząta się, i rozdaje 
dyspozycje u» dworcu, a w pp. Pawliku 
(poborcy) i Teodorym (konrrolorze komory 
austrjackiej) znalazł seideczn\ch przyjaciół, 
którzy go fetują. Pzidejsza N. F, Presse 
podaje według naszej korespondencji szcze 
gółową wiadomość a tym komendancie Ic- 
kan, dodając, zkąd powstała pogłoska o 
obsadzeniu dworca przez Moskali. Jeden 
urzędnik po wiadomem zajściu z „komen
dantem" zawołał w oburzeniu na perrouie: 
„Eine russische Milit&rbesatzung miissen 
wir uns in Oesterreich gefallen lassen1 “ 
Słyszało to kilku podróżnych, i zawiozło 
aż do Wiednia. Oprócz Maksymowa gospo
daruje tam niejaki Jerosz, Grek z Braiły. 
Gdy jakie biedaczysko umykając przed ozy- 
nelą z Kongresówki, szuka schronienia w 
Galicji, to Czujność jest niesłychana, a ci, 
oo mają prawo i możność upomnienia się 
o takie anomalje, milczą i wmawiają w pu
bliczność, że to „błahe" rzeczy, jakby go
dność narodowa była błahą rzeczą.

znaczeniu wyobrażenia. Szczególnie to caie po
kolenie, kióre urodziło *i§ lub wyrosło już po 
zniesienia Unji, odznacz się zapalnym brakiem 
wiadomości o zasadach wiary cnrześciańskiej; 
chrześci&nizm stał się u niego cwego rodv.aja 
pogańskiem wyznaniem, w którem osoby czczone 
przez chiześcian grają lole bóstw pogauskich. 
Względem rządu chłopstwo zapalnie jest bierne, 
nie ma ka niemu ani ntłońci ani nienawiści ; 
daje do sH&dek o ile maUa najmniej, podpisuje 
adren do tronu, zakupija nabożelis.wa dla tego, 
że tak każą, ale żadne?) g łęb«W 0 uczacia w 
tern wdzięczności czy tê  przywiązania dopa 
trzeć się niepodobna.

Dla uzupełnienia tego obrazu, należy dodać 
słówko o oświacie lądowej. Dla krzewienia jej 
służyć mają szkółki gminne prawie przy każdym 
zarządzie gminum znajdujące się i kilka szkół 
z wyższym kursem, w celu przygotowania nai 
czycieli Zakłady te zostiją pod osobnym, zai/ą 
dem. Utrzymują się w c.ęści z gmmy, a w czę 
ści przez l-ząduwy zasiłek, Nauczycielami prawie 
wyłącznie bywają seminarzyści, z najniższych 
klas sominarji, niedoszli kopi. Dla naweroowania 
uczniów zwykle raz na fok starszyzna z pisa
rzem i nauczycielem objeżdżają wsie, przyezem 
wiele rodziców wykupuje się datkiem od dobro
dziejstwa nauki. Datki ouczą być spore, kie
dy kilkakrotnie sąsiedni chłopi przychodzili do 
mnie, prosząc o radę i mówili, że chcą za awol 
nienie po 10 rnbli od chłopca. Rezultat z nauki 
w ogóle prawie żaden, dzieci " e  czytają, piszą 
nędznie, wyglądają głnpowato i brudnie, za to 
noszą włosy ostrzeżone p«d grzebień, spiekają 
lóżne moskiewskie piosnki i mówią baryń, zdra- 
stwnjte i proszczajtie. O moralności, jaką pano
wie nauczyciele zaszczepiają, lepiej me nowi(, 
sami niewątpliwie należą do najniemoralniejszej 
i najnieregulamiejczej klasy ludzi.

Jeden mój znajomy i  Fińskiego mówi nu, że 
w pierw3zycn aaiach wuesnia był u uch miń
ski gubernator dla obejrzenia horodyohiegu Lla- 
sztora i kościoła. Mają w nim założyć lazaret 
dla rannych. Klasztor stoi pnutką od 1866 ro- 
kn i zacznie nadrnjnowany, w kościele zapada 
sie podłoga — a piękna alfreski bardzo juz zni 
szczone

Gnbernatorowi w Pińskn dyszlem wybito

Ziemie Polskie.
"W korespondencji z Litwy czytamy w Dz.

Poznańskim :
„C ) się tyczy stosuuku chłopów z dworami, 

to o ile sam wiem i o ne dało mi się słyszeć od 
rozmaitych osób, te są wcale nie złe i coraz się 
ataią lepszemi pomimo naturalnego stanu rozdra 
żnienia, w jakim obie strony zostają ciągle z 
powoda nieukończonych agraryjnych kwestyj. 
W wielu razac.i chłopi szak&ją rady 1 opieki we 
dworze a swych sprawach gromadzkich lub in
teresach familijnych i zawsze idą za tą radą. 
Dziwić się temu potrzeba wziąwszy na uwagę, 
że wszelkie poczucie sprawiedliwości, wszelkib 
poszanowanie prawa własności były systematy
cznie w ostatnich latach niszczone; że członko< 
wie takzwanych komisyj sprawdzających i po
średnicy namawiali otwarcie do kłamstwa, gra
bieży i do gorszych eks ;esów względem dwoi 6w. 
Trzeba wiedzieć jeszcze, że znaczna część lndno- 
sc. chłopskiej szyzmatyckiej nie ma najmniejsze
go pojęcia o religii chrześciaóslciej i, jakkolwiek 
wypełnia obrzędy, czyai to bez żadnego o ich

rękojmi i oświadczyła, ib  w żadne rokowania 
pod tym względem nie wejdzie. Dalej Daily Ts- 
legrath otrzymał depeszę opartą na bardzo po- 
waznem zawiadomienia oa swego wifcd°nskiego 
korespondenta, że hr. Andrassy w rozmowie, 
którą ma mieć z panem (Jrispi w PeLicie,- zrobi 
m* uwagę, iż W*octay, jeżeli polityk* jćn w sa
mej rzeczy jest bezkorzystną, powinueby bez wa 
hauia przyłączyć się do tych poglądów, jakie so
bie lustrja i Anglja w kwestji wschodniej wy
robiły. Mr. Andrassy ma dodać, iż Aastru- W ę
gry btaiiowczo gą zdecydowane wyjednać respekt 
dis uetykalnośJ ottomańskiego państwi i że, cc 
za ten i lzie, Włochy nie mogq się spodziewać 
żadnych koizyści z istniejącego przesilenia — 
Nikeniw Mi mor, Hylom donosi, że Derby i Be- 
aconsfield porozumieli się co do punktów me- 
djaoji, i Ausirja gotowa jest popierao Anglję w 
jej usiłowaniach przywrócenia pokoju. Jedaą 
trudność stanowią ocohne stypulucje co ao za
rządu okręgów chrześciańskich, czego cat wy 
maga, a na co sułtan przystać nie chec.

— Jeden z angielskich radykałów, sir W il 
fried Lawson, członek kiubu Reformy, uit szczę
dzący ani torysćw, ani stronników Glfcdstuua, 
przed wyborcami swymi w Carlisle wystąpił z 
taką satyrą na teraźniejszą wojnę: „Wojna ta, 
powiedział, ma w każdym razie tę dobrą stronę, 
że pozbawi ludzi strachu od strony Moskwy. 
Ale też może i szkoda, że tak si<; stanie., An
glicy bowiem lubi., tego rodzaju straszydło > 
zawsze miewali je. Dawniej byłu niem Francja, 
potem wskazywano na Prusy, a gdj te u e  po
jawiły się przyszła kolej na Mosuwę; nit długo 
to trwało i może wkróu^e zcczną straszyć tern, 
że Muzułmanie wszystkich potuiczą, i zmuszą 
każdego do pojęcia siedmiu żon."

— Urzędowniu ogłoszony ostateczny *i zni 
tat wyborów we Francji, z wyjątkiem kolonij, 
wykaznje, że republikanie otrzymali 4,313.000 
głodów, konserwatyści zaś 3,636.000; zkąd wy
pada na korzyść republikanów 677.000 głosów 
przpwyżki. W  roka 1876 repnblik&nie mieli 
4,030.000, a konserwatyści 3 160.000 głosów, od 
tego czasu potem repnulik&aie zyskali 2^3 000, 
a konserwatyści 47 600 głosów. Dziennik Temp* 
utrzymuje, że ustąpienie ministrów teraźniejszych 
spełni się 5. listopada, to jest zar^z po wybo

Republikanie przygotowują s:ę na 4 ty listo
pada, t&k samo jak się gotowali na 14. paździer
nika. Nowowybranym deputowanym Journal des 
Ltioits don-aza, oy me przoywali do Paryża 
przi d 7. listopada, gdyż nie są tam potrzebni, 
gdy tymczasem na prowincji bardzo się przyda
dzą dła kontrolowania wyborczych robót przez 
prefektów i podprefektów Tymczasem w ł)nie 
stronnictwa konserwatystów, które było rodzajem 
koalicji, nastąpić ma rozdwojenie, a mianowicie u- 
tw orijć się maj* dwie grupy; jedna obejmie wszy
stkich k<u arwatystow z wyjątkiem bonapaFy- 
utów, druga tych ostatnich.

Girardin w dziennika Franci mówi bbz o- 
gróćki, iż dla Mac MaŁona pozostała teraz je
dna tylko droga — wynieść się. Natomiast inne 
francuskie dzienniki głoszą rzeczy wręcz przeci- 
wie. Frangais twierdzi, że marszałek pozostanie 
na gruncie konstytucyjnym i w dalszym ciągu 
piowrazić będzie walkę z radykalizmem. Ale czy 
nie będzie to czasen donkiszocka walka z wia
trakami? Gizie marszałek w teraźniejszej Fran
cji wypatirył radykalizm? Według AfsembUe 
natiyrcJe marszałek, „którego usposobienie jest 
energiczne*, miał powiedzieć ministrom: „Pozo
stawiam wam wszeką sw obodę działania, jak

dwa zęny, z tego powodu bawił tydzień cały, i rach uzupełniających do rad jeneralnych i okrę- 
nie mając nic lepszego do roboty, ucierał się z gowvch. Gdyby tak było, oznaczałoby to, że w 
proboszczem, zmuszając gu do odprawiania na- Elysee stracono nadzieję by z wyborów rzeczo- 
bozeństwa w moskiewskim języku. W końcu u ny m dało ji< wyciągnąć jaką korzy sć. W  Jour 
rzędownie zabronił mu miewać k&zanu. i kazał nal des Dćbut, John Lemoine tak siy o mini- 
Ewangelję czytać po moskiowoku. Proboszcz ka- strach teraźniejszych odzywa: „Biedaki (pacvret 
zań nie miewa, ale oo do reszty stanowczo od- diable*)! Teraz każdy rzuca na nich kamieniem, 
mówił; spodziewają się, że go nsnną i szukać Jeszcze kogut trzy razy nie zapiał, a jnż wszy- 
bęaą innego, z mn -j drailiwem jumieniem. stkie stronnictwa wołają: „Nie znamy was, nie

byliśmy przy tern I* Niewdzięczni bon&partybci, 
dla których zrobili więcej aniżeli samo cesarstwo, 
mówią: „Wszystko to jest nie tak, jah należy, 
nie umieliście obchodzić się z naszym instrumen
tem i popsuliście go. My tylko posiadamy j>ra 
wdziwą tradycję. Jesteście tylko prowiucionaF 
nymi komedj&ntami; na wielkiem sceno wam u iiie 
znacie się. Idźcie sobie z Bogiem 1“ Legirym ści 
mówią . Nie my wam doradzaliśmy. Smutno to
warzyszyliśmy wam w tej jeździe, sami na koń

uznar.fc za stosowne, z lewicą nigdy rządzić nie 
iędę!“ Niewidka to eaergja; można wytłuma
czyć ją. innemi słowami* „Nawarzyliście piwa — 
teraz rótoie co chcecie.* Znaczy to, jak gdybj 
marszałek od wszystkiego „energicznie" nmywaT 
ręce Zapewue teraźniejszy gabinet pozostanie 
u władzy aż do otwarcia posiedzeń izby. Dotąd 
nie znaleziono nikogo, ktoby zechciał r idjąć się 
złozenia nowego ministerstwa. Nawet Andiffret- 
PaBnuier wymówił się.

Dziś otwarty został sejm pruski. Aktu o- 
twarci* dopełnił uie jam król, ale Camphauten, 
jako wiceprezes ministerstwa- Na ławie mini
strów były dwie efektownD Inki: brakowało ks. 
Bismarka, który do końca grudnia ma pozostać 
w "Wainnie i hr. Eulenburga, który, jak wiado
mo, udaje się na sześć miesięcy do Włojh. Ł£a- 
terjaii dla obrad jesl nadzwyczaj malu. Deputo
wani znajdują się w usposobieniu bardzo przy- 
gnebionem. Not. Ztg. pijze z westchnieniem 
„Wysyłamy do roboty parlament bez ministrów, 
dtó może aby przygotować się do sielankowych 
czasów, iż znowu uirzymy wóz państwa ciągnio
ny przez ministrów bez parlamentu."

Przegląd polityczny.
Jak donoszą z Londynu mają tam nadzieję, 

iż gdy teraz Moskwa może powołać się na swe 
zwy. ięztwo w Azji, usiłowania angielskie co do 
rozpoczęcia medjacji pokojowej napotkają w Ber- 

: linie mniejszy opór aniżeli poprzednio, i można 
j będzie otrzymać ztamtąd dyplomatyczne popar- 
joie. Natomiast oDawiają się, żb jeżeli chwila o- 
becia oie będzie zużytkowaną, a Moskwie po 
wiedzie się jeszcze i na placu boja w Europie, 

i to szanse pośrednictwa znowu mogą się zmniej- 
1 szyć. Jeżeli teraz nie uda się pozyskać memiec- 
! kiego rządu dla spróbowania medjacji, to będzie 
! udowodnionem, że pokój i utrzymanie Turcji w 
'ogóle nie ma miejsca w pianach Bismarka i że 
polityka jego ma plany dalej sięgające. — Jak 
donoszą do Pall Mott Gazette z Berlina, mucar 

| stwa dały do zrozumienia w Konstantynopolu, 
ie  jeże. i działania wojenne mają się zakończyć, 
to Porta powinna nczynió pierwszy krok kn te
mu. Dalej utrzymują, że Porta nie ma nic prze
ciw postąpieniu według tej wskazówki, alt z

Wojna.
Podczas gdy prasa moskiewska we wszy- 

stkich językach uuropejskicn wysławia snkcesa 
nad Muktarem paszą, który uległ przemocy, to 
Osman pasu. pod Plewną — I pdaj ilrów  Dy? 
— dzielnym laraiemen swojem pisze p-awdy od- 
wieczue na karkach Moskali i Rumunów. Dnia 
17. bm rozpoczęli sprzymierzeni ponowny atak 
ua Plewa i Przez dwa dm trwała kanoni aa, o 
której depesza moskiewska donosiła, że działa 
salwami koncentrycznie na pewue punkta. Dnia 
19, rozpoczęto szturmy częściowe na południowo- 
wschodnim, wschodnim i północno-wschodnim 

nie wsiadając; chcieliście nas zużytkować, nie I froncie. W  pierwszych dwócL kierunkach opero- 
uznając nos, a w ostatniej eW ili napadliście|wali sami Moskale, i milczą przezornie o rezul-
U n n t n K m  <1 n o  n n o *  a r r r n  n d n »  I T  J  n  o  A  «  T i  _  1  J .  t t    ^  _    i « _  1 -     -  - ___ J  -haniebnie na nasi sztandar 1 Idźcie sobie i  Bo
giem!4 A  co mówi stronnictwo najważniejsze, 
stronnictwo klery halne? Tu przytoczymy słowo 
słownego jego organu: Sądziliśmy że naleij po- 
dau pomoc tym ludziom, a oni obawiali s\  skom
promitowania wraz z nami; tak obrażająca nas 
polityka 11 h gi Je na to, by upadła. Oo ram po 
tryumfie rządu, który tryumfu na takiej drodze 
szuka ? Zostawcie nas w spokoju i my wat zo
stawimy. Idźcie swoją diogą, a my pójdziamy 
swoją!* Tuka stanowcza pogarda jest pierwszą 
nagrodą tyci faryzeuszów, którzy toiną znak 
krzyża nie wierząc w niego, okrapiają święconą

gOry zaprotestowała przeciw wznowieuiu kw eitji wodą, nie umoczywszy w niąj palców.

tacie. Osman pasm, zaś jak zawsze sk: omnie do
niósł d 2o. bm.: „Wczorajszy atak Moskwy na 
pozycje Rodor został odparty, a Moskale wiel
kie ponieśli straty. Walka działowa t w« dalej.*

Nie lepiej powiodło się Rumunom, którzy 
wzbici w dumę i podsunąwszy się na kilkadzie
siąt kroków pod drugą redutę grywickf (zwaną 
Bukowa), d. 19. przypuścili „heroiczny" szturm 
na nią. Trzykroć usiłowali ją zdobyć, i musieli 
z niczem powrócić. Dodatek o niewiadomych 
bliższych szczegółach każe się domyślać ogrom
nych strat.

Oo się tyczy Mak tara paszy, to ten we
dług informacji w ambasadzie wiedeńskiej, co-

H E N R Y K A
przez

BBJfESTA DAUDET.
[F ragmm ta i  u U n i.n i, Marki* de B  o i t y u e r n y  

deputowanego ]

(0'ęg dalszy.)
W  samym środku parku nad powierzchnią 

morza wznosi się terasa wysadzona leśnemi dah • 
tykmi przez wiatr kołysanemi. gdzie otoczone 
nurem podwyższenie znika pod zielonością obh 
tego bluszczu i szerokich figowych liści. Na tej 
terasie panującej gromadem skał i malowniczem 
Urwiakiem, fantazja architekty stworzyła o pięć 
metrów od zamku wysoką czwo-ograuną wieżę z 
ciosanego i rzeźbionego kamienia, opierającą się 
walecznie wichrom i burzom, wystawiona na naj- 
gWołtowniejaze ich pociski.

Oświecona mnogością olbrzymich okien, wie 
źa ta ozdobiona i umeblowana przoz Hrnrykę, 
dzieli się na dwie salki, gdzie moja narzeczona 
nawykła od dawna, podczas pobytn swego w 
SaintuGnenole; przepędzać dnie całe na czytaniu 
lub malowaniu. Ts przyimuje mnie ona teraz 
często, tu przepędzamy długie popołudniowe go
dziny, a podczas gdy pan de Maignelay prze 
biega kraj cały i odwidza swoich przyiaciół 
wyborców, wzmacnia ich nadzieje i przygotowuje 
ich do powrotu monarchji, my oddajemy się po 
wabom słodkiej zażyłości. Hemyka piętnie r*v 
luje. wrodzony jej zmysł i poczucie piękna do
pełnia jej niedoświadozenie. Chciała zrobić mój 
portret; pozuję przed nią, lecz malowidło nie 
postępuje. Nigdy z siebie nie jest zadowoloną, 
naciera je  wciąż i na nowo rozpoczyna jak Pene 
lopa; niszcząc w nocy to, co w dzień zrobiła1

Nie skarżę się na to. Godziny całe upływają na 
badaniu moich oczu i rysów przez stojącą prze- 
demną Henrykę, z czego oczywiście korzystam, 
patrząc się w jej oczy na mnie zwrócone. Poję 
się jej wdziękami — uśmiechem skazany na bez
czynność, a chwile spędzone w ten sposób mają 
dla mnin nrok nieporównany.

Ksią iz de Maignelay przychodzi często u- 
czestmezyó tym posiedzeniom. Zdaje mi się, ze 
lnbi mnie, i że łatwo mi będzie pozyskać znpeł 
ne jego zaufanie. Przyohylność jego zawdzię
czam przedewszystniem Henryce, która mnie 
obsypuje ,w _ o b b c n u ś u i  nprzej mętni swemi 
względami. Uważa mnie równie jak i brat jpgo 
za swego suną, a uczuci* to uświęciła miłość 
jego bratanki dla mnie. Doskonalszym jest od 
hrabiego, bo chociiż podziela jego przesądy i 
zapatrywan a, lecz dla nikogo nie żywi w seren 
nienawiści.

Najwybitniejszą jego cechą jest anielska do
broć. Kto go puzna bliżej, temu każe się kochać, 
gdyż oddaje się cały fia usług1* tym, którzy u 
mieli sobie zasłużyć na jego przychylność. Bra
tanka jest przedmiotem jego adoracji.

Przez lat dwadzieśc«> był proboDzczem w 
jednej z bi-esteńskich parafji, i jedynym jego dą
żeniem było zostać biskupem, lecz od chwili, 
gdy Heiryka utraciła matkę, wyrzekł się dal
szej swojej karjery, i oddał się cały wychowaniu 
Henryki. Nie opuścił wiecej Saint-Guónoló, o- 
graniczył się do przestrzeni murów zamkowyi L, 
i nie przestąpił więcej jego progów, chyba dla 
towarzyszenia swej przybranej córce w pełnienia 
uczynków miłosierdzia. Z  wiekiem otawai się coraz 
serdeczniejszy. Nie zachował całej czerstwośoi 
umysłu, jak jego brat, lecz minio powierzcho
wności mniszej ma w sobie coś dziecinnego, coś 
tkliwego i nieudolnego zarazem.

Ta łagodność zdobi jego starość aureolą 
powagi i pogody, wzbudza cześć i ufność bez

względną. Jego obecność nie przeszkadza nam w 
uniesieniach miłości, przeciwnie uświęca je, na
daje im cechę czystszą, wznioślejszą. Tak miło 
i spokojnie upływają uam dnie, noryzont nasze 
go szczęścia jest b«z chmurki. Burza nie zamą
ciła jeszcze nigdy naszego nieba, a nieskończona 
rozkosz wzajemnej miłood kołysze nas łagodnie.

19. sierpnia.
Naprzeciw wieży, w murze park otaczają

cym znajduje się furtka nad skałami, od szczytu 
których zbiega aż do morza szeroki stok bazal
towy między debrami i wklęsłościami tych do 
głębi wstrząśniętych pokładów ziemi. Tn zao
krąglają się one w ] agóiek, tu formują jaskinie 
i groty, tam wyskakują w kończaste iglice i 
tworzą mnóstwo dziwacznych kształtów o szcze
gólnych i rozmaitych barwach. Pochyła ścieżka 
stacza się aż na brzeg morza wzdłnż bezden
nych przepaści, których udpływ morza wysusza, 
a przypływ z gwałtownością napełnia wodami.

Zbłąkanemn między tymi tworami dzikiej na
tury, zdawałoby się, że znąjduie się ua końcu 
świata, między zwaliskami Thebaidy. Olbrzymie 
tylko morskie ptaki, krążące nad tom pustko
wiem z rozpostartemi ociężale skrzydła n , mo
gą objąć ich przestrzeń, /mierzyć' te głębie i 
dotykać się ich wyniosłych szczytów. Człowiek 
z wielką chyba przezornością mógłby się odwa
żyć zbadać te tajniki zdziczałej przyrody. W i
dok ich przygniata karłowatą postać człowieka. 
Ten imponujący i cichy krajobraz, zawieszony 
między niebem a wodą, orzeźwia moje ciało, tlo- 
< nia duszę i unosi ją bliżej Boga.

W miejscu, gdzie stok bazaltowy łączy się z 
wąską drożynką, prowadzącą % wioski d brze
gów, stoi chatka przyparta dc skały. Jest to 
ctanowisko strażników. Tam trzy raey na ty 
dzień Huelgoat przepędza dwadzieścia cztery 
godzin, czuwając nad brzegiem, zaniedbanym 
trochę temi czasy od kontrabandy, z powodu

wielkiego niebezpieczeństwa if przeprawie. Te
go poranku mijając chatkę, zobaczyłem w niej 
Buelgcat’a Jedzącego naprzeciw Wi chodzącngw 
słońca, z o&iem wlepionem w przestrzeń. Za 
zbliżeniem się mojem, powstał i skłonił się.

— Dzień dobry wam, zagadnąłem.
— Ach, jakem szczęśliwy panie maikiżie, 

że go dziś widzę! — odpowiedział — chciałem 
pójść do zamku, aby wyliczyć się przed pat *n 
z otrzymanych na mój domek ęueniędry. hd ais 
rze wzięli się do roboty. a za miesiąc wszystko 
będzie gotowe. Zostanie jeszcze tysiąc fraihów; 
za wysoko obliczyłem jego wartośu.

— To mnie bardzo oieszjr, mój poczciwcze, 
będziesz miał czem zaopatrzyć siebie i twoją ro
dzinę ua zimę-

Popatrzył na mnie zdziwiony i rozrzewiony, 
a potem zawołał:

— Oeemże ja sobie zasłużyłem na tyle wzglę
dów ze strony pana markiza i komu winienem 
moje sczęście?

— Pannie de Maignelay — odrzekłem. — 
Jej to trzeba podziękować i ;ą błogosławić, gdyż 
ona zainteresowała mnie waszym losem.

— Droga pannusia przyniosła nam szczę
ście ? Przepowiedziałem to w dniu, kiedy jej n®' 
ga przestąpiła próg naszej chaty! Ona należy 
do tych uprzywilejowanych istot, które rozsie
wają naokoło siebie spokój i pogodę.

Słysząc go mówiącego w tun sposób o Hen
ryce, uczułem się dziwnie rczrzewnioiym. Zbli
żyłem się do niego, nsiadłem przed chatą i za
pytywałem go o niektóre szczegóły życia mojej 
narzeczonej. Dowiedziałem się od niego , że jest 
■'patiznością tej okolioy; ze kocha ubogich i szu
ka za nimi w celu niesienia pomocy. Jej łobro- 
czynność stała się powszechnie znaną w u j stro
nie Bretauji. Wiedziałem o tem już dawniej, 
leci miło mi było przysłuchiwać się tym opo

wieściom, skreślonym z szczególnym wdziękiem 
przez strażnika.

— Oonr ja tu panu markizowi mówił — do
dał na zakończenie — cały świat to powtórzy. 
Jestem tylko biednym człowiekiem, lecz giy*-y 
pan kiedy potrzebował silnego ramienia i wy
próbowanej  ̂ przychylności, racz sobie o mnie 
przypomnieć, a Huelgoat pana nie zawiedzie.

Uścisnąłem jego poczciwą dłoń i pr izedłem 
dalej, kołysany najsłodszemi marzeniami Miłość 
to życie, nie żyli ci, co je; nie zaznali. Droga 
Henryko 1 kiedyż uiszczę się tobie za tyle ra
dości i szczęścia.

Przyspieszywszj k.oku aby stanąć o właści
wym czasie na śniadanie, spotkałem księdza, de 
Maignelay idącego na moje spotkanie. Szedł u- 
wiadomió mm* o przybyciu do zamku księżnej 
de Matgiron, która pragnęła przepędzić kilka 
dni obok Henryki. Wiedziała o wszystkiem co 
tylko do mnie się odnosiło, gdyż korespondowa 
łem z nią Zależało jei na tem, żeby osobiście 
złożyć nam swoje życzenia

Zaraz na wstępie zobaczyliśmy cbydwa z 
księdzem księżnę na terasie, opartą na ramieniu 
swą] _ przyjaciółki. Opowiadała stojącemu obok 
hrabiemu de Maignelay różne wiadomości ze
brane w przeje.żdzie przez Paryż. Nie przery
wając sobie podafc. mi rękę na powitanie. Do
wiedzieliśmy się od mei, że przybycie hrabiego 
Paryża do Frosńdorf wydało już pożądane owo
ce. Odbudowanie królestw? uważano już po
wszechnie za rzecz nieuniknioną,. Opinjt. predke 
się oswaja z tym nowem slaaen: rzeczy i oaa 
żuje wcale nie ćwnznacznie powolność swoją dla 
monarchji, od której spodziewa się uknjebk na 
szych niesnasek, zmartwychwstania naszej pomy
ślności. Pan de Maignelay przysłuchiwał się 
rozpromieniony. Gdv jednak księżna przedsta
wiła nam w żywych kolorach opór wiąksiąj
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fnął się do wąwóz* Sagauiugh* i obsadzi! tam 
wszyntLe przesmyki. Z  nim ma się połączyć 
fieszyd pasza. Maktarowi miało pozostać 20 
tysięcy wojsk* Ze Stumtmła wydano. mn na-, 
rychmias* poa łki.

Wszyscy korespondenci z europejskiego tea
tru wojny, zgadzją Jg w tern je lnem, gay ma- 
Inją smutny obraz polożeMa ariąj:' moskiewskiej, 
którą przecedzają nietylko kale tureckie, alb 
co gorzej, to niezdrowy klimat krajn, i rozpa 
czliwe sbustuki komunikacyjne. „Armja moskiew
ska — pibza n. p. Globs — Zuajdaje się w po 
żałowania godnej sytuac ji; cierpi głód i zimno, 
dniem i nocą wystawiona na działaniu okrup«e 
go Klimatu. To też jej stosunki zdrowotne z ko 
fcdym dniem pogorszają się przerażająco . Ozy 
Glob* przesadza ? Wątpimy, bo ot zaraz Times, 
których posądzić i>ie można o tnrkofilstwo, twier
dzą na pewne, że w osia nich trzech tygodniach 
15.000 żoin,erzv carskich biegło cnorobom roz
maitego rodzaju. Musi to być prawią, tkoro 
Daily N m s, dziennik, jak wiadomo z Moskwą 
sympatyzujący, takienu sam mi cytrami ocenia 
straty moskiewskie, będące srutkiem chorób, 
grasujących wśród armji. W ogóle obliczają spra 
wozdawcy angielscy, żc dzień w dzień przybywa 
z armji plewnieński6j do szpittlów przeciętnie 
po 800 lnazi, z których ledwie 20 powraca o- 
zarowionych. Więc jedna tylko armja traci w 
przeciągu 5 dni, około 1000 ludzi! Co za prze
rażający horoskop, gdy się zważy, że oto dopie 
ro stoimy n a  p o c z ą t k u  Bzuaradnej pory ro 
k u ! — Podczas gdy pian moskiewski, aby prze 
zimować w Buigarji, nie ulega podobno wątpli
wości, to z drugiej strony, gdy mowa o tum, 
co obecnie nasamprzól uczynić wypada , panują 
jak sfycnae w moskiewskiej giównoj kwaterze 
najsprzeczniejsza zdania. Oczywiśo.e, że Plewaa 
jest głównym tematem dysput panów sztabsofi 
cerów. Jeden z nich naawa! ją podobno 8eba 
stopcL m (?) tureckim. Najlepszą skalą strat mo 
skiewskich, poni*sionycn w obudwu próbach zdo
bycia tej, jak się okazuje, niezdobytej twierdzy, 
jest czas, który upłynął od chwili postąpienia 
»rmji moskiewskiej pod Plewnę Między pierw
szym „  drngim atakiem upłynęło sześć tygodni, 
po tym drugim już więcej jbk miesiąc, i jakież 
rezultaty osiągnęła Moskwa? Nie zurjentowali 
się nawet, jakim sposobem wziąć tę zaklętą 
Plewną. Trzy zaś sposoby mają do wybon l j  
Rozpocząć regularne oblężenie, z aprosrami, tran- 
szoami, paralelami, i t. p ; 2) ponowie atak o- 
gólny, na wzór poprzednich; 3) na Koniec cer 
nowaó Osmana, i giodem amusiu go do kapi 
lulacji. Aui słowa, zamiary piękne — gdybysię 
tylko powiodły — z tom wszystkiem jednak Ka 
żdy z nich kaducziiie ryzykowny. Oblężenie regu
larne trwałoby w uieskończonośó, pochłaniając 
bez korzyści uiez'iczoae ofiary. Nie trzeba zapo
minać , ze Turcy mają sprzymierzeńcem aurę, 
która od początku haupanji bolesne figle płata 
Moskalom Jan bo to kopa1 transzee w ziemi 

zamarzniętej, śniegiem gmbo pokrytej, lub przy 
odwilży w bezdenne błoto zami< nionej ? Jak u- 
irzymać żołni rzy przy zdrowiu i życiu wśróa 
takich robót natężających? A  są to tylko tru
dności specjalne, które dotyka i będą armję pod 
Plewną; oprócz tego, jak wszystkie wojska car
skie , będzie ona wystawioną na niebszpieczeń 
stwo zimowania w Jułgarji. Dowcipniś ów w je- 
neralnym sztabie, który porównał Plewaę z Se 
bastopolem, wróżąc jej snao los temu podobny, 
zapomniał zapewąą, że dopiero zajęcie Małtko- 
wa, pozycji nad Sebastupolem dominującej, zde 
cydowało losy oblężenia. Plewna me 'ma takiej 
pięty Achillesowej, i aby ją przywieźć do upad
ku , trzebaby wpierw zdobyć 20 redat, jednę po 
drugiej, a wszystkie takie jak grywicka, nad 
którą, jak wiemy, długo jnż i bezskutecznie po 
cą się doiobańcy ruanń cy Nowy atak ogólny 
na Plewnę, nie zasługuje nawet na wzmiankę, 
ze względu, iż jest nieprawdopodobny. Gdy by 
jednak Moskale rzeczywiście odważyli się na jS oś 
podtbnego, czeka ich znowu ńiećhybna klęska 
Przecie stosunki armji moskiewskiej pod Plewną, 
po doznanych cięgach, nie zmieniły się wcale 
na jej korzyść, i trzecia taka klęska, jak dwie 
poprzednie, byłaby dla Moskwy ciosam zabój 
czjm. O takie rozmyślne szaleństwo nawet Mo 
skali posadzić me wypada. Zostaje zatem jeszcze 
do omówienia zamknięcie Osmana. Z  góry mn 
simy m zauwazaó, że wszystko to , co się w o 
statnieb tygodniach zcUizyło, jest wymownym 
dowodem , jak słuszme twierdzili rzeczoznawcy, 
mówiąc, 4e do skutecznego ceruowania Plewny, 
potrzeba przynajmniej 15u-tys ęcznej armji. "Więc 
też moskiewskie siły są do takiego przedsięwzię

cia zbyt niewystarczające. Wprawdzie w osta-1 seraskierat zamysia teras wydać podobny ila S t a m b u ł  20. października. Urzędowe te- 
tnich dniach mówiono wiele o kor punie konnicy zejbeLów. leg ramy potwierdzają, iż Muntar pasza obsadził
pod somendą Gnrki, po którym moskiewska ----------------------- Khizerdore, w okolicy Soghanludeghu a R&szyd
kwatera główna spodziewa się znakomitych u 
sług i czynów. Atoli, jak słusznie zauważai kc 
respondout CWc. byłcl, największą niedo
rzecznością wierzyć ty konnica mogła dokonać 
zamknięcia takiej' Plewny. Szefketowi paszy, jak 
wiemy, powiodło się wprowadzić do Plewny o- 
gromny konwój amunicji i żj m ości pod eskortą 
24 baualjoaów. Odbywszy naradę z Osmanem, 
zostawił mn część owej eźkoity, a z resztą wy 
cofał się, nicnagtnany nigdzie, do Orh«.nie 
Wszystka konnica moskiew ^ a , na ten cel prze
cie tam dutasżow ana nie odważyła się powstrzy
mać go w marsza. Być jednak także może, ie 
jak donosi pewien korespondent ze Stambuł*, 
korpus Gurki ma główne zadanie, aby w danym 
razie zakryć odwrót wojsk moskiewskich, nsa- 
dnwionyth dziś w Szypce. Również nie należy 
zapominać, że ważne pnnkta z Plewny do Sofii 
via Orhanie są znakomicie przez Turków oszań 
cowane, a będąc niejako przedłużaniem strasznych 
pozrewj Osmana w Plewuie, zabezpieczają mu 
dostawę pro wiautu , na wypadek zaś poniesionej 
porażki, będą dlań wyśmienitą l.nją odwrotową. 
Nie koniec na tern : już d?iś formują Turcy koło 
Orhanie nowa korpus^ pomocnicze, a faktem jest 
na doś wiadęzeniu w bieżącej kampanji opartym,- 
że Turcy daieko szybciej od wroga swojego } or 
ganiz>ją swoje nosiłki. Zaraz np te osławione 
gwarnje moskiewskie które miały wypełnić liki 

plewniefuklej armji j dotychczas jeszcze nie
zjawiy siii, a Bóg j.'den wie, kiedy się poja 
wią, choć 3ą tak koniecznie potrzebne Przed 
“ lbwną stoi sześć dywizyj moskiewskich mocno 
zrtauKowanych , & n.e nznpełnionych dotychczas, 
zatem koniec akcji pod Plewną w delekiem, w 
bardzo dalekiem jeszcze polu.

Z  Szypki donoszą do Daily New* 16. b. m. 
Nareszcie milczenie długie zostało przerwane. 
Wczoraj Turcy poczuli silną kanonadę przeciw 
moskiewskim pozycjom w Szypce i konlynują ją 
dalej Moskale, korzystając z mgły panującej o 
statniemi dniami, obsadzili artylerją drogę do 
Gaorowy

części deputowanych nieprzychylnych sprawi? 
orólewskiej na niekorzyść chorągwi oiałej, nie 
mógł się powstrzymiw’ od gniewnego poruszenia
i zawołał.

— Poznaję dłońOrleaaiStow w tym uporze, 
lecz zwyciężymy ją. Biała chorągiew jest mim 
potrzebną. Trzeba meznać chyba .Jogo  m™ 
łości“ , aby pomyśleć, że wstąpi z ianym sztan 
darem na francuską ziemię. Nie mogłem pr/«- 
módz tei na sobie, aby nie powiedzieć, że jeśli 
hrabia de Ghambord nie przyjmie sztandar* na
rodowego, mtzna się obawia* zaraz na wstępie 
jego niepopnlarnueci przywiązanej i tak do jego 
uazwiska

— Milcz Armandzie, milcz, powtórzył pan 
de Maignelay, ta mowa meprzjstoi człowiekowi, 
który ma wejść do mojej rodziny. Król jest 
panem, a obowiązkiem każdego F  ancuza jest 
słucha^ go. Jego nieprzyjaciele chyba oprą się 
jego woli, ale ich opor n e  zawazy ua szal1 prze
znaczenia. M.onarcbja jest Francji przeznaezo 
ną z wszystklemi jej prawowitemi następstwami, 
które jedynie tylkc m .ją pewną loikę i przed 
stawiają bezwarunkowe korzyści. Ci, którzy 
inaczej myślą, są rewoincjonistami i fałs?ywie 
chcą się za rojalistów uważać.— Wooec zwięzłe
go oświadczenia streszczającego opluje pana de 
Maignelay, którym ksiądz potakiwał skinkn em 
głowry, zachowałem aadel milczeń e. Księżna 
też nie odzywała się wcale, spuściła tylko w dół 
oczy, aby ukryć niechęć wywołaną takibmi prze 
sadnemi zapatrywaniami się hrabiego de Mai
gnelay. Obawiała się jednak żebym mn nie o 
ponował. Na cożbym się wreszcie miał sprz* i- 
wiaó temn starcowi? Utraciłbym jego szuennek 
i zalfan:e. dczęście moje byłoby zagrożonem. 
Wolę milczeć- Mialżebym sam przyczynić się 
do zniszczenia mego szczęścia tak mozomue za
pracowanego? P .  c. n.)

Specjalny korb?poudent Goiosu telegrafuje 
z Tryjestn 13. b n .: ,&Knpczyna b 0niauka, ze
brawszy się w miasteczku Tyszkowarn ustano, 
wiła dla Bośni rzqd tymczasowy, którego preze 
sem wy brano jednomyślnie "Włodzimierza Jo- 
ńiaa, Moskala." Zdaje się, że to muji być ku 
zyn koifsula moskiewskiego z Dubrownika.

Zimnisa Jl. paźdz. 
Tylkom co przybył: z Giurgitwa do Z.mni- 

cy. Droga okropna. Takie błocko, że ani prze
jechać, Go krok wyboje, a tak glęboKie, że 
wóz z końmi się schowa. Wozy z amunicją, 
bronią lab żywnością, po całych dniach stoją, 
zanim je wydobyć można. Nawet konno trudno 
jest prztjecbao. Po drodze spoikolem ogromną 
lokomotywę przyrządzoną dla zwykłych dróg; 
jak ugrzęzła ouegaj z dwoma Wagonami, które 
ciągnęła, lak po aziś dzień stoi i zapewne zo
stanie tak i na zimę. Po obn stronach drogi 
mnóstwo szkieletów padtycb koni i różnego Dy 
dła; wygląda tn jakoy droga formalnie agami 
rowaną szkieletami była. Jeszcze poa Giargio 
wom stosunkowo znośnie — chociaż i tam toną 
komę i ludzie — ale czem bliżej Zimmcy tern 
droga staje się gorszą. Morze biota, dzień po
nury, ołowiane obiok, pędzą po nieb.e, zimno 
nieznośne, deszcz Ciągle przeprasza! W  samem 
mieśde nic sposÓD wyjść na nucę. Zimnica nie 
ma brnków; można więc sobm wyobrazić co się 
na ulićach dzieje. Stan’ miasta tern bardziej o 
płakany, ze ijfus, ftbra i biegunua poczęły jus 
grasować.

Most w Zimni cy w również opłakanym sta
nie. Wąpię, ażeby mógł dl ago poirwaó. D ro
żyzna straszna i ciągle się zwiększa. Za malu
czki bochenek licnego cblcoa zapłaciłem 1 fran
ka ; fum siana kosztuje b ceatów. Niech sobie 
co chcą mówią gazety DUKaresztckie o budującej 
się drodze ceioanej z Fiateszu doZimnicy, lecz 
mało nadziei, ażeby przed zimą ukończoną zosta- 
a. Budowa boranów i szpitali, również zwolna 

postępuje.
1 o.rn'M<i^u elli 17, grudnia.

O dwóch dni pogoda nieco lepsza, drog. po
czynają obsychać; z biedą, ale przynajmniej po- 
jecnac już mozua. R«man_ doleku lepiej umieją 
sobie radzie, amzeii Moskale; Musaaiom brak 
energji i zmysłu zaradczego, gdy tymczasem Ru 
mum i jedne i drn6ie okazują, i d.atego rauui 
ich i chorzy uaieko lep*cj opatrzeni, amzeii 
moskiewscy. Dr. Mac. Nalty i Mr. Patti&on, 
członkowie » Międzynarodowej pomocy," znajdu
jący s.ę tu od dm kilka, bardzo są pożyteczni.

Daily i ehgraoh odbiera z obozu tureckiego 
pod S^ypką dnia ló . bm. następującą depeszę: 
M„skwa rozpoczęła na nowo gwałtowny ogień 
ze Wszystkich swoich bateryj, wzmocnionych 2 
moździerzami postawionemi na wschód od tor 
'*  aw. Mikołaja. Ogień skierowany przeważnie 
ku naazomu centrum. Baterje tureckie dzielnie 
wnet odpowiedziały, niebawem kanonada zawrza
ła z ,itą  wściekłością, tiwala 4 godzin, poczem 
baterje wroga ajchły, a nasze a i  do zachodu 
słońca grzmieć nue przestawały. Straciliśmy 10 
rhflńyct* i i  i , , Lyea; Moskale zapewne daleko 
więcej nic odznaczyła się Daterja Ra
szyd pa°Zj strzelała nadzwyczaj celnie; przez 
cały ciąg kanonady tej, przeDy wal wbaterji sam 
Rekf praza, giownodowcaząey.

Moi it -r turecki ogłasza następujący reguła 
m ń dla pomocniczych wojsk czerkieskich: 1) 
Ońcerowie dla Gzerkiesów powiam pochodzić z 
b o ji; stoją p o i bezpooi eui.iem zwierzchnictwem 
głównych dowodzcó? m.ejscowośw, ^ jakich się 
czasowo znajdują; 2) Gzerkiesi obowiązaui są 
bezwzględnie byo posłusznymi oiicerom swym i 
podoncerpm; w razie przeciwnym podlegają ka 
rze; 3) zdobycz wpadła w ręce Gzerkie; o w , jest 
ich wusnoscią, lecz pod warunkiem, aby zoatała 
pjjniędzy mmi rozazjeloną wediug slaszaosci 
p rjez  oficerów, uzysKawszy na tó pozwolenie 
potrzebne od oficerów, mogą Ozerkiesi sami mię
dzy sobą pouzielio się zdoDyozą i użyc takowej 
weaług upodobania; 4) pod żadnym warunki m 
nie wolno Uzerkiesoin wojować na własną iękę 
w miejscowościach przez siebie ob-anych F ize - 
■tępujący ten zakaz, będą uważam jako dezer- 
ttrzy  i uo szeregów wojska regularnego wcie
leń. (?)

Regalami* powyższy, ogłoszony publicznie 
przez seioskieiat, stal się jaz obowiązującym j

O armji Sulejman. nadchodzą telegramy pasza, który z częścią swej dywizji uszedł z
lasiepujące:

j^ & d ik ie j 19. ptudzimnika. Dziś rano za 
alarmowało skoicentroyaną tu armję, i jest ona 
do marszu gotową. Kierunek mami. nieznany. 
Sulejman pasza ze swyn sztabem wyjechał wczo
raj io  Ruszczuku, aby go zwiazić. Od rekono* 
-ansa z dnia 14. nie p£di ani jeden strzał. Po* 
goda; drogi boczne bardzo jeszcze złe.

T u r  lak, na biwaki 20. październiki O- 
gromne trudności, z jzJdemi połączone było za
bezpieczenie posiłków dh aj-mji skoncentrowanej 
po za głównemi komunkacjami, dotkliwy brak 
wody i drzewa na wzgó'zach Kadikiej stały się 
powodem posunięcia armji z Kaaikie] do dobrze 
przygotowanej pozycji p*d Razgradem, Wczoraj 
wieczór po całodniowyn ciężkim marszu przy
byliśmy na miejsce. Z  Dobrucz? donoszą o po 
suwaniu sit; moskiewskiego korpusu, i wysłaniu 
silnych oddziałów dla zrekognoskowania ture
ckich pozycvj; jeden i tycb oddziałów pojawił 
się pod Kawarną. Stdzą. że Sili«trja będzie 
najDliższym pizedmioten ataku. Sulejman pasza 
jeszcze w RnBzczukn

Zresztą w dzienoitach wiedeńskich znajdu
jemy następujące telegumy prywatne;

Br o d y  19. paździrnika. Wczoraj i dziuiaj 
posłano do Sławuty 210 rannych sztabowych i 
linjowyfh oficerow, a do Dubna 600 żołnierzy. 
W ogołe zapowiedziano do tych szpitali 2&00 
rannych.

T y f l i s  19. października. Nadeszłe tn dzi
siaj depecze donoszą, żb Muktar omm.ąi Kars, i 
cofnął się wprost przei Aidost do Ssganlud aghu 
Załoga Karsu ma. być bardzo słava,

Muktar pasza, zostawiwszy małą załogę w 
Kar?io, cofa się po andze do Erzernm. Ściga 
nie Turków i otaczani i Karsn prowadzi się nie
ustannie. Pod pnłkowuik IV. Grabbe został mia 
nowany naczelnikiem drugiej brygady pierwszej 
dywizji grenadjerów z\ odszczególniojące się za 
chowanie podczas osta nie, bitwy, Tu arządzają 
koncert na korzyść oimiańskich wychodźców

L o n d y n  20. paiiizierniks. Z  Erzerum do 
ńosza z dnia l9go, że tal z tego m asta, jako 
też i z Batom zi aczne posiłki posłano Mukta- 
rowi pa»zy do Karsu. Energicznie gotują sic 
odwetu

M< skale zdaje sir zamierzają opuścić przŁ 
smyK fłzypka Jenerał Radecki ranny.

Z Szumli donoszą dnia I8g0, że Sulejman 
pasua zbiera w Razgiadzie ogiomne zapasy ży
wności. Dywizja Faada zajęła Trstenik. Znowu 
slota.

S t a m b u ł  20. października. Najświeższe 
oniesiotia Maktara pasza brzmią daleko pomj 

siniej, aniżeli mookiewokie biuletyny. Muktar 
pasza odparłszy Moskali zajął bardzo dobre sta 
nowiska.

S z u mi ą  19. października. Utrzymują, że 
dnia wczorajszego »ałoga 8yhstrji pod dowódz
twem jenerała dywizj delami paszy po moście 
koło wyspy baigau demonstrację na rumuński 
brzng uczyniła. To zmusiło Moskali do zatrzy- 
man-a w Rumunji drugiej dywizji gwardyjskiej, 
by możliwy a"as turecki od strony Byiistiji módz 
odepizeó. Zresztą nic nowego. Pogoda najpię
kniejsza.

B u k a r e s z t  19. października wieczór. Z 
i tduty grywickiej były już 2. b. m. działa wyco
fane. Dupełne opuszczenie tej reduty miało ze 
strouy tureckiej w października nastąpić.

Dula wczorajszego eksploaował kocioł lo
komotywy trenu moskiewskiego na kolei buka- 
resztskiej bez wyrządzenia atoli jakiejkolwiek 
szkody.

B u k a r e s z t  20. paździeraika. Król wir- 
teuiber„Kj gratulował carowi świetnego powodze
nia moskiewskiej armji w Azji.

K nut 20. Faźaziormka. K ilk u  przewódzców 
nie chce uznać o oranego rejenta Joniua, gdyż 
jest cudzoziemcem. Ztąa tez zagiażają niesoaski 
w (bozie insurgentów. M niem ają, ze Jonin od 
mówi przyjęcia ofiarowanej mu godności.

Marna.  19. poździeinika Admirał Hassan 
pasz„ odjeżdża do ujść Saliny dla objęcia ko 
meudy nad tamtejszą eskadrą turecną

B u k a r e s z t  20 październik^. Opozycyjne 
organa żądają powrotu armji i księcia, albo u- 
stanuwiriuia rej cnej i, inaczej powsiame anarch-a. 
Kie przywrócono jeszcze telegraficznego związKU 
między MagUieliia - NiKopoli^cm. Temi dLiami 
inówu prz- szło tędy 10.000 piechoty mosaiew 
skrę p .sp.esznemi marszaaii do Buigarji.

L o u d y n  20. paźdi.ernika. Z  przesmyku 
8zypki donoszą dnia 16. b. m.: Wczoraj rozpo 
częu Mosaale silne bombardowanie ze wszystkich 
swych bateryj i z dwóch mozdzierzy Zajęli om 
stanów i *ko na wsc hód fortu św. MikoGjS-, i skie
rowali swój ogień głównie na centrum Tarnów. 
Wszystkie tureckie baterje odpowiadały, i silna 
Kanonada trwała cztery godzin/, poczem mo 
skiewski ogień znpełnie us^ał. Tureckie zacho 
dme bateje bombardowały az do zachouu „łuń- 
ca. Turcy stracili 10 rannych i 2 zabitych. Mo
skale, zdaje się, ucierpieli bardzo dotkliwie. 
Szczególniej doskonałym był ogień baterji Red 
jaka paszy. Reuf pasza był w tej baterji aż do 
końca bombardowania.

b i amDuł 20. października. Sulejman pasza 
nadał komendy: Razu paszy, byłemu komendan
towi w l iuchum Kaleh, i ńusseiaow? W arii pa
szy, organizatorowi abchazyjskich ochotniczych 
baialjonow,

Obawiają się tu, aby Moskale oddziałowi 
pUOO żołnierza, Który Muktar pa»za z  załogi 
karsKiej wysiał dla cernowauia Ardahanu,. re 
przecięli odwrotu do Karsc.

l y f i i s  19 pażd. Na górze Aladza zdobyli 
Moskale między inuemi namiot Muktara, a w mm 
znaiezli Lardzo ważne doknmenta, stwierdzające, 
ze armją Muktara dowodzą angieisoy jentrało- 
wie, a otrzymują augidskie pieuiąize. Przywie
ziono tu 6 tureckich szuandarow. oaeszlą je do 
Petersbttiga

P e t e r s b u r g  20. października. Journal 
(U 6t. lettrsb. pudn^si, U JZąd skoro stosaDki 
pozwolą, skonsolidowan.em wiszącego długu dźwi
gnie walutę, do czego potrztbae będzie zapru- 
wadzenie podatku kiasowtoo, a w lazis konie- 
Cy*ym i nałożenie innych ciężarów. Z nuwej 
eaasji einisji papierowych 209 miljonów wync- 
szącej, wydano 136 m.lj->nów na cele wojenne.

* raw teittwibunyj o  t«, t - ih zamieszcza ukaz 
carski z dnia 1*. października, zarządzający pu
sta wierne bateryj rezerwowych na stopę wo-

Alaazaaagnu przed Moskwą, znejdnjs się obe
cnie na wzgórzach pod Snbakam, odległych o 12 
godzin od Khizirdere.

Achmet Ejnb pasza i Rifad pasza udali się 
do Erzerum.

i i k o j i .  i  w o m r y *

^Viedei 19. października. (295 posiedzenie 
Izby deputowanych.) Prezes Rechbauer zagaja 
posiedzenie o godz 1 ltej min. 25, odoierając 
przyrzeczenie od nowo obranych z Tyroli po
łudniowego deputowanych hr. Ccnsolatego, hr. 
Terlagi i Dar Hippolitego, którzy na odczytaną, 
z polecenia prezesa tylko w języku liemieckim 
formułą odpowiadają: w prometto.

Dep. ir M a g g  wnosi interpelację do mi
nistrów haidlu i suarbn brzmienia następują
cego :

1. Jak daleko postąpiły rokowania z rzą
dem niemieckim w sprawie traktatu celnego i 
handlowego ? Kiedyż można się spodziewać wnie
sienia przez rząd projektu traktatu, a względnie 
taryfy, opartego m. wynikach tychże rokowań? 
Co uczyni* rząd na wypadek, gdyby konstytu
cyjne załatwienie tego projektu traktatu, a wzglę 
dnie taryfy, wraz z wiążącemi się z niru usta
wami odnoszącymi sie do ugody przed dniem c 1. 
grudnia r. b nie przyszło do skutki?

Na porządku dziennym nasamprzód rugi 
wyborcze. Zatwierdzono bez dyskusji dług: sze
reg wyborów czeskich (d^klarantów).

Idzie z kolei sprawozdanie komisji ekono
micznej o pełyrjach. Co do petycji kiiku fabry
kantów mączki o nałożenie cła w ilości 5 złr. 
na 5u kilo mączki aowożonej z zagranicy, wnosi 
komisja: przekazać ją rządowi do ocenienia. Na 
wniosek jednak dep. iSiissa przekazano ją komisji 
/••zpatrującej projekty odnoszące się do ugody 
Petycję o przywrócenie na cykorję dawnego cła 
w ijffścj 8 złr. od 50 kilo przekazać miano we
dług w*i*3ku komisji rządowi z poleceniem, ab/ 
przy zaweranii nowego traktatu handlowo-cel- 
nego z Niemcami starał się o poawyższenie cła 
wynoszącego dziś 1 kłr ; co do petycji miynarzy 
czeskie! o zaprowadzenie cła od mąki i nueliwa, 
a zniesienie cła od zDoża, wnosi komisja, prze 
kazać ją rządowi do dokładnego ocenienia, Ale 
i te dwie petycje przekazano 4ficiu.

Następuje wybór komisji z 15 członków ao 
rozpatrzenia wnioski dup. Hammera o przynale 
żności (swojszczyźnie). Skrutynium dokona biuro 
Izby.

Z  porządku dziennego idzie dalej pitiwsze 
czytanie podanego jttż przez nas w dosłownym, 
przekładzie wŁiostn depnt. Ooruniniego w spra
wie zmiany regulamiua co do sposobu przyjmo
wania odpowiedzi na interpolacje do wiadomości. 
Wniosek ten poupisany także przez deputowa
nych Polaków.

Dep. hr. Corónm, zabiera głos ala uzasa
dnienia wniosku. Wskazując na wielką liczbę 
podpisów, które zyskał jego wniosek, widzi w tum 
ułatwienie swego zadania, bo nie potrzebuje już 
wysilać się na obszerne motywowanie. Jest to 
stan rzeczy anormalny, żeby odczytywano tu 
w Izbie oświadczenia, na które my wbrew nie
zadowolenia z nich mamy tylko nieme milczenie. 
Wolno *am wprawazie stawiać wnioski o otwo
rzenie dyskusji, ale mało korzystamy z tego 
prawa, które zieszi,ą wtedy tylko miałoby jakieś 
znaczeuie, gdybyśmy z dyskusji ao^hidzili do 
wniosków i uchwał. Tu mówca rozwodzi się o 
dwu ostatmen odpowiedziach na interpelacje 
kióre wymagałyby dysunsji, zwiaszcza ze w je 
dnej z nich trzebaby było sprostować fakt co do 
polityki okolicznościowej {von Fali zu Fali), któ
rej rząd po prostu się wyparł, choo zainauguro
wał ją w innem ciele usiawodawczem. Wniosek 
mój na który zgodziły się wszystkie irakcje, jest 
wyrażeniem usposobienia naszego, iż nie mjślimy 
milczeć na sposób obchodzenia się z neini, na 
jaki nie zasłużyliśmy. i^Rrawo.)

Dep Tomasz jzuk me może wy obi azio sobie 
doorej aduiiiiistrocji bez dobrej krytyki. Krytyka 
odpowiedzi na interpelacje jest tez nakazana m 
teresem parlamentaryzmu, który wymaga po 
dźwigniema wobec reakcyjnego tchnienia wieją 
cego j&K Europa szeroka nie tyleż winy rządów, 
ile raczej z winy parlamentów Dopiero gdy par
lamenty będą zajmować się politycznemi spra 
wami, które zajmują ludność całą Iud zaaczną 
jej cząstkę, pai lameutaryzm stanie wyżynach 
swego zadania i przyczyn) się także do podźwi 
gmen.a konstytucjonalizmu. Ale nie powinue to 
być auaaemiczne rozprawy, iecz dyskusja świa
doma celu i wyrażająca swe ceie w wnioskach 
Do dyskusji takiej właśnie interpelacje powmne 
dawać pobudkę. Dia rządu również wypłynie ko
rzyść z dysnusji nad odpo niedzumi ua luterpe 
iacje, bo będzie mógł zląd wysnuć konkluzje, 
aby pozostao w zgodzie z parlamentem. Mówca 
sądzi, ze zamierzona tu reforma regulaminu jest 
już wskazana artykułem ź l&zyiu zasadniczej a 
stawy państwa . poleca wniusek Goromniego

Dr. Fanderiik sprowadza Izbę z wyzyu teo- 
rji wygłaszanych przez Tomaszczuka na po/io 
my praktyki. Stwierdziwszy, że wobec wielkiej 
wiauzy, jaką rząd posiada i posiadał musi, nie
zbędna jest jak najsciSiejsza nad mm kontrola, 
aby przestrzegał ustaw, przywodzi mówca przy 
kłady na dowód, jau rząd uauwa się od tej kon
troli. Dawniej kiedyś interpelowałem pana mini 
stra spraw wewnętrznych o agitacje wyborcze 
namiestnika Morawy, który pozwolił sobie pta 
wio urzędnikom sądowym kazanie w jakim du 
enu mają wyDierao. Ran minister natychmiast 
mi odpowiedział, że nie wie wprawdzie co czy
nił namiestnik , ale i bez tegoznpuDie aprobuje 
jego postępowanie. T o  mówił pan minister bez 
ogródki, a większość izby, u której łona p. To- 
maszozak prawi! dziś tak wzniosie teorje, przy
klaskiwała wówczas ministrowi. Nie aaw^o te 
mu znów interpelowaliśmy o rozwiązanie pewnej 
iutytucji finansowej na Mor,• wie, a gdy odpo
wiedź wypadła meodpowiaiająco , wnieśliśmy o 
dyskusję; więkazosó atoli odrzuciła na<z wnio 
sen. Mówca wykazuje aahj, j-K rząd t*u ,a się 
od kontroli pariameuti przez zwlekanie odpowie 
dzi na interpelacje lub przez całkowite przemii- 
czenie ich. Od roau 1813 wniesiono 174 iatei- 
pelacyj, z których 66 niedoczekaló »ię jeszue od
powiedzi; każdy z mimstrów mających wydział, 
wimeu nam po kilka lab kilkanaście dpi wieaz., 
tylko panowie unnistiowie bez tek; . i. nam nie 
cą winni. (Huczne śmiechy). Zgadzam P^no. 
w ie, na wniosek niniejszy , ale pług val ru bofi

mores, qu m bonus lages, to zhaczy, że póki wię
kszość oklaskami obsypywać bęuzi, Wjmijające 
lub lawet zaprawie żółcią odpowiedzi rząd* na 
interpelacji prawi*/, dopóty reforma dzić zamie
rzona na nic sie ule przyda,.

W  glosowaniu jednomyślnie p-zyjęfco wnio
sek hrabiego Ooruoiniego o przekazanie sprawy 
03obnej komisji; nawet członkowie rządu głoso
wali za nim.

Z  koiei porząduu dzienni go nas tępuje pier
wsze czytanie wniC3kv dep. Siegla o wydan.s u- 
stawy o opodatkowaniu okowity wyiąrznie we
dług ilości wyrobu.

Dep. Ed. Suss zwalcza wniosek już ze 
względów techniczno-parlamentarnych ; poczem 
wnioskodawca Siegi cofa gq z zastrzeżeniem, że 
wniesie go w przyszłości w innej formie.

Ncstepaje trzecie czytanie ustawy o opodatko 
waniu okowity.

Po przedstawieniu kilku zmian poczynio
nych w projekcie komisyjnym podczas drugiego 
czytania i po krótkiej dysKUsii nad dwoma pa
ragrafami, które trzeba było pogodzić w trzinie 
nin analogicznych przepisów, przyjęto całą usta
wę wszystkiemi głesam przeciw 25 głosom.

Nakoniec idzie sprawozdenie kom:3ji pra
wniczej o wniosku Rosera, dotyczącego nadnżyó 
z listami ratowemi. Komisja j rojcituje następu
jącą ustawę:

§. 1. Prowadzona sposobem proceden. sprze
daż widoków wygranej z lotów państwowych lub 
innych, jeśli dzieje się na raty lub w ten upoi- 
sób, że zapłata znajduje się w związku z innym 
interesem ratowym , tudzież prowadzona sposo
bem procedem sprzedaż losów państwowych lub 
innvon na raty lub w wspomnianym zw^ązKu z 
interesem ratowym, jeśli losy nie są natychmiast 
wydawane nnbywcy ku swobodnemu rozporządza
niu, jest zakazana.

§. 2. Każde wykroczente przeciw zakazowi 
temn karane będzie jan gra zakazaua przepisa
mi o loterji wediug odnośnych ustaw.

Współwinnym staje się ten także, kto z świa
domością okolieznośui, od której zawisł zakaz,

a) naoywa los lub widoki wygranej sprze
dane wbrew zakazowi;

b) wzywa dc podobnycn interesów, pośre
dniczy lub wydaje zaproszenia.

Wynagrodzenie donosicieli i zdybujących na- 
siąp: według powszechnych o tern przepisów.

§. 3. Względem interesów wspomnianych w 
§ 1., co do których dokumenty obowiązujące 
glisty ratowe, ucząstki i t. p.) wydano przed 
prawomocnością ustawy, nie znajdzie ustewa za
stosowania

§. i  Wykonanie ustawy powierzone mini
strowi skarbu. Prawomocność rozpocznie się z 
dniem ogłoszenia.

Pc k>ótkiej dyskusji, wśród której niewia
domego nazwiska komisarz rządowy napróżno 
* wib-zal zoyt ogólnikowe b-zmienie Igo. a w 
§. 2gim aa wniosek Eofera opu3zczouo nutęp a)— 
uchwalono ustawę w diagiem i tr/ecien czyta
niu wraz z rezolii ją sywającą rząd do zapobie
gania kolportowaniu listów ratowych.

Prezet ogłasza rezultat wy Dorów do komisji 
mającej zając- się wnioskiem ilammera o przyna
leżności, do której z Polaków wyorany deptowany 
Gniewosz.

Koniec posiedzema o godz. 2. — Następne 
we u torek. Na porządku dzienaym 1) wybór 
-oiiusjj z 15 członków do wniosku Ooruniniego; 
2) obrady nad ustawą o opodatkowaniu cukru.

Peust 20. prździernika. IzD* przyjęła pro
jekt ustawy o podatku od cukru jako podsvawę 
do rozpraw szczegółowych.

H B O A i M A .
Lutóu 20. października.

C. k. policja zezwoliia na odbycie wainegc 
zgromadzenia wyborców w celu wysłuchania p. Czer- 
kawBKiego JaljaLa, ale od komitetu zażądaL gwa
rancji, że na salę Wejd^ sami tylko wyborcy. Takiej 
troskliwości nigay do^ąd władza polityczna nie doku
mentowała i widocznie tylko „opozycyjni11 pp, 
gać: reichsratewi doznają jej już po rar wtóry. 
Wszak p. Juljan Czerk iwski ma prawo sam zwołać 
z gro wadzenie i nie potrzebą^ na to nawet zezwo- 
lenia osobnego A  jednaa naraża wyborców na am
barasy. hom itel odpowiedział ck. dyrekcji policji, le  
na ogłoszuniach umieścił wyraźne zastrzeżenie, że 
na salę mają wstęp tylko wyborcy. Takie samo za
wiadomieni** bedzie umieszczone na ‘drzwiach saL a 
nadto a wchudu cztereci: obywateli będzie czuwać 
nad tern. | Spodziewać się, że to może wystarczy, i 
że nie nadejdzie zakaz.

Zgr smadzuniu wyborców jest tedy zwo
łane . a jutro — wtoreK — o godzinie bej 
wienaorem do sali ratuszowej. Pożąc antm 

jest, aby było jak najliczniejsze
Oprócz p. om om , który miał złożyC mandat 

dopiero w grudnia, t\ przyspieszył złożenie jego na 
poufne wezwanie wyborców, złożyli mandaty do rady 
państwa także członkowie Wydziału krajowego pp. 
Hoszardi Wereszczyński. M e pujmujemy cierpliwości, 
z jaką miasta Bochnia i Tarnów tolerują dotychcza
sowego swego posła, którego wybrały w skutek ba
łamutnej polityki w r. 1873, a który dziś będąc 
wprawdzie czion.iem koła polskiego, won Fali zu 
Fali łączy się jedcak z frakąją stojurców.

Wyziam a dzieł uztnKi w ilomu haioduym 
zostanie już niebawem, bo w dzień zaduszny, sta
nowcze zamkniętą. W  dniacn ostatnich przybyło je 
szcze prócz Leopolskiego portretu ks. M , kilka no- 
wjrch utworów, między mnemi znany z liczny-h re- 
piodukcyj oryginalny L o e f l e r a  obraz .Z g on  C i»r- 
nec_iego nadesłany na sprzedaż z Poznania, kilka 
studjów kształcącego się w Monacbjum p. Z  m a r  k i, 
malowidła na porcelanie p. P r u s i n o w s k i e j  i t. d. 
Jkilza azieł sztuki znalazło także v  ostatnich dniacł 
nabywców, tak żc dotychczas zakupiły osoby prywa
tne na naszej wystawie jak się dowiadujemy ogół*®
J 3 obrazów i rzeźb, a mianowicie zauupili dawnibj 
Gersona „Kopenuoiaio (cena 5.UUU zlr.j i Kosb*^8, 
.Tabuńczyaa (0 . zn .; Mieczysław hr R e j, (iersr®a 
„ Król jcdzie (3i)U złr,), R^uzika .Damę - (uOO Dr-) 
i Kossaka „Protektorów Słowiańszczyzny r\i(3Ut> 
p. Ludwik cLrzym ki. i/ersona „Deszcz i 
(5 ju  ałr.) hr. j  rohojewski. Gierymskiego 
t i .6(Ju zlr.j p 8obaluki z Uarszawy. Broehock' 1̂ 0 
n Zachód słońca złr.j p. T, Barącz. Obecnie
zakupił Kossaka „ 8 tad& (60 złr,) p. Emil Ufeifer, 
Gotueba iatadjum ‘ (300 zlr.j i Tadeusza Błotmc- 
kiego l-zezbę „Aiulatua ' ( lo u  złr.) p. Karol Brzo
zowski. iriedlaendcra ,In  Gedanken11 1,70 łi-* h.. 
Fredro, a kopię z Albacha „V  ierny stróż-1 (200 złr.j 
p. Ignacy Fned. Dyrekcja zaś towm-zy“twa 1^ -, 'l|i 
się z artystami o zakupne kilka connjch obrazów, 
przeznaczonych do losowania. O ii* wiemy ma dy
rekcja zamiar pauupić Brocnockiego „Krajobraz t nad



DZIENNI* KtLSKI

P rosn y ' cena 350 złr.; Grabińskiego „Cerkiewkę*1 
100 z łr . : Mayburger™ widok „W ilder Kaiser11 200 
ufa* , Mroczkowskiego „W idos z pod Miechowa' 1 2 0 
z łr ., F io jow sA ego  „Karczmę na Prądniku*1 150 zlr. 
Szernera „P od  karczmą1* 400 M .  i Damian,, Kra 
jewskiegc „Stuajum*1 50 złr Słyszeliśmy uakże, że 
dr W cigel i  p. K . Grom n układają się z artystami 
o kupno kilku obiazów. Wreszcie dowiadujemy się 
że dyrekcja towarzystwa przeznaczyła na premiom 
dla członków zamówić u p. Redlicha w Warszawie 
miedzioryt ze znakomitego obrazu Gersona „K oper
nik wśród współczesnych znakomitości w Rzymie.11

Mianowania- Cesarz nadał opreżnioną posadę 
prezy denta tryounału w Złoczowie radny sądowemu 
tegoż trybunału Karolowi Poglies, i mianował Teo
dora Maryniaka, nadzwyczajnego profesora mechaniki 
przy szkole politechnicznej we Lwowie, zwyczajnym 
profesorem tegoż przedmiotu. —  Minister sprawiedli
wości n»dał opróżnioną posadę naczelnika urzędów 
pomocniczych w Tarnopolu Marcelemu Gilewiczow' 
unędnikowi tabularnemu w Brodach

IL.onK.tir8. Rektorat ck. szkoły politechnicznej 
rcz] isnje konkurs do 15. listopada r b . , celem obsa
dzenia posady asystenta przy katedrze mechaniki te
chnicznej w tutejszej ck. szkole politechnicznej Do 
tej posady przywiązane jest wynagrodzenie rodnych 
J ff) mA. a. w „ a nadaje ją  kolegjnui piotuorów na 
dwa lata ed ania mianowania. Podania o powyższą 
pet .dę, wystocowane do kolegjum profesorów szkoły 
politechnicznej i zaopatrzone w p “tracone dokumentu, 
tudzież w isw ody gruntcwiuj znajomości języka 
pelbkiego, należy wniorć do rektoratu przed upływem 
terminu konkursoweg >

D l. ru n n  '<h  T o r - ó w  szarpie i bandaże od 
Marynci i Anielci K . z Podgórza 12 bandażów 
2 kilo szarpij od Karoliny Trzeciak, Czssiawa Ja 
szka, Mieding i NN. ze Lwowa

T e a tr  w  teatrze hr. SkarDKa dzisiaj 22, bm 
nDyana de Lys," komedia w 5 aktach Al, Dumasa 
(syna). Pierwszy występ pani L. Rarżnickiej.

» t _ n  p ov ?iQ trza  Dżin 22 października 
P ogoda.

(f r .

Gródek 21 . października. Od niejakiego czasu, 
grastge u nat szczególnie między dziećmi epidemi
cznie odia. W  ostatnich dma h przybrała takie roz
miary, że na wnioseL miejscowych lenarry zarządzi
ło starostwo zamknięcie czterech niższych Has tu
tejszej szKoły wydziałowej na przeciąg czternastu 
dni. W  czterech wyższych klasach umieszczonych w 
budynku dość odległym od miasta, będzie się nauka 
tak długo odbywała , dopó„i nie pojawi się między 
suaiszą młodzieżą szkolną wypadek zasłabnięcia. W 
razie trwania epidemji /motanie przedłużone zamknię
cie całej szkoły na czas szesciu tygodni. Ad vocem 
szkół wydziałowych muszę nadmienić, że tutejsza 
wbrew śpiewanemu jej niąje inokrotnie prze-! uiepczy 
jaciól se inetytnęji reęuiem, prosperuje i objawia 
Wszelką rację bytu na przyszłość. Z  po ;z»tkjem hr. 
szKcinego c tworzono klasę ósmą i pomnożono Lontyn 
gens nauczycieli o jednego; obecnie więc piacnje 
przy gródeckiej szkole wydziałowej dziesięciu nau
czycieli.

B r z o z ó w  15 października. Dnia 29. wrze
śnia odbył się w Brzozowie piękny obchód jubileuszu 
4  letniej służby w zawodzie nauczycielskim p .  Jó
zefa Kałużniackiego. Grono nauczycieli z okolicznych 
wsi i miasteczek przybyło na tę uroczystość, aby 
uczcić swego starszego Kolegę, którego poważają i 
powszoi hnie ojcem nazywają. W sujscy zgromadzeni 
nauczyciele i nauczycielKi z ks. katechetą miejsco
wym udali się z dziatwą szKoiną do mieszkania ju
bilata , a ztąd wi az z nim do kościoła na nabożeń
stwo, podczas którego ks. katecheta mini bardzo pię- 
Łną i  i— i^ T -  ..mką o relig jno-moralnem wycho
waniu azieci i o szanowaniu nauczycieli i starszych. 
P o - skończone n n .oożeństwie udali się wszyscy wraz 
z jubilatem do przybranej sali szkolnej, w której na 
wstępie przemówił do jubilata, w imienia dzieci szkol
nych jeden z uczniów; a następnie ks, kanonik Ste
czkowski, były nadzoria szkolny, w prawdziwych i 
serdeczny ih słowach podniósł prai ę i zasługi jubilata 
w ciągu 40 lat, którą mową obecnych rozrzewnił. 
Pan P ałcszewski, kierownik szkoły brzozowskiej, 
wręczył jubilatowi srebrny puhar , a p. Petyniak, 
nauczyciel z Lubna, w imienin Wszystkich nauczy 
cieli “przemówił.

Obchód ten zaszczycił swoją obecnością p. sta- 
losta Foedrich, tnuzież wszyscy urzędnicy i znako
mitsi obywatele miejscowi. Nie omieszkali też i oko
liczni obywatele złożyć swoich życzeń pisemnie czci- 
godnemu i zasłużonemu nauczycielowi.

Dar. i tyra 2 1 . października. Podróżni udający 
się db Bursztyna muszą przejeżdżać przez most na 
Gniłej Lipie, na którym nie ma nawet śladu poręczy. 
Przejeżdżający przez ten most powinni się dyspono
w ał Ba śmierć. Baruzo częste się zdarza, że konie 
i wóz padają o ’arą tej jedynej w swoim rodzaju go- 

j-' ijnoni-acyjuej. Ł w m ca„y  na to uwagę 
władz, i mamy nadzieje, że zło usunięte zostanie. 
Będzie to praw dziwem dobrodziejstwem ula miesz 
kańców Bursztynu i okolicy .

P r z e m y ś l  2 1 . października. W czoraj odbyło 
siti.w. koscieł* 0 0 . Franciszkanów żałobne nabożeń
stwo za śp. Józefa Jagm iua, majora b. wi sk pol- 
skicn. poległpgo pod Eski-Dżuiną. Kościół był napel 
niony publicznością z ruzmaitych warstw społeczeń
stwa , widzieliśmy także wiele osób z okolic Prze 
myślą. Na środku kościoła ustawiony był piękny sar- 
korag, rzdubimiy bronią i  churągwiami, wśród któ
rych La bębna* h spoczywała trumna ,  a 
b la , krakuska i wieniec dębowy. Nad trumną wzno

w niej zapała młodzieńczego i uczucia. Próby jego 
rymotworcze zamieszczał niegdy ś , A ntrakt', z tych 
jedna ofiarowana pani J akow iekią ,znahrm itej spL- 
waczce opery tutejszej, przetłumaczoną zcotała na 
język włoski i umieszczoną w uziennika uedjoiań- 
skim 11 lrovatore. —  Pisywał takŁs śp. Wszesraw 
pod pseudonimami udalne, humorystyczne wiersze w 
„Kolcach. “

Obrazy zdobiące kościół dawniej 0 0 .  Reformatów, 
odnawiane były w ostatnich czasacn przez piof. Ba- 
aziewicza, który ozitla uego dopełnił wespół ze swy
mi uczniami. Obecnie sęaziwy artysta p isy  stąpi! do 
odnowienia własnego swego malowidła, które przed 
ćwiorć wieku umieszczone zostało we wspot nionej 
świątyni. Obra/, ten nadziewicza malowany na blasze 
miedzianej, mającej 4 Ukcie wysokości, wyobraża Ma
tkę Rosną z Dzieciątkiem, błogoi tawiącem miastu 
światu. Obraz ten ucierpiał wiele od słońca i wilgcci 
skutkiem niewłaściwego umieszczenia.

O szpitalach Wojennych baz. Ltkarska donosi 
co następuje: Dnia 10 . bm. rozkazano: 1) urządzić 
w Warszawio oddziały szpitala ujazdowskiego, a) w 
pałacu w Sielcach n» atu chorych, b) w domu. „R oz
droże w alei Ujazdowski^ na 3 0 , c) w miejskim 
domi na rogu ulicy Nowy £ wiat i alei Jerozolimsk* j 
na 2 5 , d) w pałacu Brylowskim na 208 m iejsc, ra
zem 363 miejsc; 2) otw oizyć wojenny szpital w Ł o 
wiczu na 630 chorych; 8) w m Siedlcach urządzić 
miejscowy lazaret na stu chorych- łóżek wojskowych 
lazaretów dedaó .: Częstochowie lOit, Radomsku l*1, 
Piotrkowie 28 , Włocławku 25 , Kutnie 20 i w Bia
łej 20 łóżen.

P o ć l i ś  19. października. Z  powodu przed
stawienia „Pana Damazego-* w Krakow ie, tutejsza 
PotMi-r Ztg. poświęca w dzisiejszym rannym nnme- 
rz« tej komedji obszerny feljeton i podając jej tieść, 
oddaje jej należue pochwały, a mianowicie mówi, że 
charaktery w niej są dobre, z wyjątkiem p. Anto
niego, naareślone i pełne życia. Djalog jej natural
ny, a nigdzie w żadnej scenie nie popaaa w try
wialność , choć każda pobudza do śmiechu vnaza. 
Oddaje wreszcie wielkie pochwały grze naszych ar
tystów.

Tutejsze Towarzystwo muzyczce poa dyrekcją 
Guniewicza odbędzie w dniu dzisiejszym i ierwsze 

w zimowem półroczu zwyczajne zebranie piątkowe 
a nii waine zebianie.

Wczoraj wieczorem około 7 . godziny padał grad 
tak znaczny, że w chwili jednej dachy domów i uli
ce były białe. Grad ten przy obecneiu powietrzu zi
mnem duleioł miejscami aż do dzisiejszego rana.

Donosiliśmy już, że jedną z Sióstr Miłosieidzia 
w Kościanie uwięziono, ponieważ nie chce zeznać, 
czy ks. proboszcz Czechowski pełnił tam funacje du 
chowne. W  sprawie tej zapozwano obecnie na termin 
n_ dzień 24. bm. przełożoną tamtejszych Sióstr mi- 

Sewerynę Morawską.
„Germanii - straciła prywatna szkatuła

rycerskiego banku 
300.'jt O mrL. Zp

łosierdzia, p.
Według

_róła Wilhelma przez upadłość 
pry watnego w Szczecinie około 
buehhalterem tego banku flenngiem  J który, jak tu 
donosiliśmy, zbiegł z okolu 6o .0U j  Łr. nstów za
stawnych, Wy słano już listy gończe.

Z  Żytomierza piszą pod datą 11 . bu. o po- 
źai jaki tam wybuchł, co następuje: Od 3 dni pali 
się dcm sukcesorów kupca Muiawiewa. Jest to naj
większy i najpięKniejsz/ dom w Żytomierzu. Mieściła 
się w nim izba kotrolna, izba skarbowa,' kaca gub* r 
nialna i zarząd dochodów akcyzowych. Prócz tego 
znajdowało się tam mnóstwo JKlepow i mieszkań pry 
watayeh. Ogień wybuchł w sklepie kupca Z  ileskiego, 
jak m ów ią, od roLŁitej wypadkiem lampy z naftą.—  
Dom Mura wiewa jest bardzo wielzi i  ogifeń był ima 
zwyczaj silny. Zartąa akcyzowy nie zdołał uratować 
ani jednego świstka ze swegu archiwum j izby koni 
trolna i skat bowa zaledwie małą część takowych u- 
atowaly. Wyniesiono tylko pieniądze. Dom był u- 

bezpieczony na kwotę 180 tysięcy rubli, a dodawszy 
do tego ubezpieczenie sklepów, straty ogółem wynio- 

zapewne około pół miijona rubli. Tutejsza straż 
ugniowa, posiadająca narzędzia przypominające pier
wotny stan ludzkości, nią wiele mogła zrobić, i dotąd 
jes/iuse walczy z ogniem.

f  A l o i 7 /  D a w id ,  jeden z żołnierzy polskich 
is 3 1  r., zmarł 1 1 . bm. w Cząstko wicach pod Ja

rosławiem. B ył to mąż wielkich cn ót, poświęcenia i 
miłości ojczyzny, uhoroba piersiowa ukróciła mu ży
cie, któ.ego liczył lat 75 . Oześc jego pamięci!

Wiedeń 21. paźdz. (Kroi

siła się jeszcze draperja b ia ła , a na tej oponie mię
dzy chorągnl o barwacn polskich na krzyż ułożo
nych, nnosił się na czarnym tle orzeł biały. Tutej

• r . • iK r u n .k a  w ie d e ń s k a .)  
Telegrafują z Godolło; Dzisiaj odoył *ię ńlub b y
nównej Wallersee, cóiki najstarszego brata cesarzo
wej z hr. Lariszem. Na nroczystos* 1 i^j byli obecui: 
cesarz, cesarzowa, arcyksiążę Rudolf, arcykBjpżUa 
W ulerja, książę Ludwik bawarski z żoną, hr An 
drassy, baion Weuokkeim i wielu innych znakomitych 
guści. Obrzędu ślubnego dokonał biskup Ronay. —
Rrzybyli tutaj wi .zoraj: tajny radca Krasicki ze
Lwowa i feldmarszałek Maksymiljun Rodakowski. —  
W czul aj odbył się proces o Obrazę honoru wydany
przez redakcję nowej /  my deputowanemu Krona-
wetter. W  ciągu rozprawy przyszło do porożamienia: 
obie strony odwołały pisemnie podnoszone wzajemnie 
zarzuty, któiym, jak się okazało, błak było podsta
wy. —  Przed kilKoma dniami zajechał do hotelu 
„Tegetihoff- moskiewski asesor kolegjalny W łodzi
mierz 'Yis ko wałów z Klarą Charłamow, żoną radcy 
etanu Państwo to żyło bardzo wytwornie, fiakr był 

• ; ssJ ' ł f 1- 11(1 zw ołanie, pokazsło się jednak wkrótce, że 
na mej - . żyt się ehnało dobrze, ale pieniędzy nie było. Oboje
umno 1 aretziowanu za oszustwo.

B n d i p Cj j  1 f). października, 
przybyło do Kronstadu 7 prusjŁjcił

mniej przez dwa miesiące od gadziny 11 do 5 co
dziennie.

P c t e r s b u r g e r  Z t g  donosi, że dla wzmocnie
nia flotyli dunajskiej, rząd moskiewski nabył 7 stat
ków parowych, ktors w iecie kursowały po rzece Ne
wie. Statki te , za które zapłacono 65 tysięcy rubli, 
mają być wkróUe wysłane koleją warsz.-wiedeń. na 
przeznaczone miejsce.

B e r lin  19. października. Przed deputacją po
mocniczą wydziału kryminalnego sądu miejskie6c w 
Berlinie toczył się onegdaj proces przeciwko byłeut 
komisjom rowi a obecnie właścicLclowi dóD/ Brnesiowi 
Juljuazowi Stimming i dyetarjnszowi miejssaemn Fer
dynandowi Albrecht o oszustwo, odnośnie udział w 
tej zdrodni, 1 agUatt następujące o tym procesie po
daje sprawozdanie: Stimming dowiedział się, że Sta- 
blewski swoją wieś Ceradz pod Szamotułami cheo za- 
mienić na k-niienicę w Berlinie. SkiWoniKował się 
więc z uim, a umewa przedwstępna doprowadziła do 
tegc rezultatu , że Siablewski oświadczył swą goto
wość przyjęcia w zamian od oskarżonego domu przy 
Gneioenauctrasse 89, skoro jego rzecznik radca spra 
wiedirwoLci Carstcn przekona się , że don ten przy
nosi rzeczywiście, jak mu to zaręczano, 21 tysięcy 
mark *oczn«j dzierżawy Prny uglądanm domu poka
zana Stablcwskiema jedno pomicsrkanie parterowe i 
powiedziane, ż» reszta pomieszkań w tym demu jest 
tych samy eh rozmiarów. Gdy jednak mimo to pan St. 
udał się na I  piętro i znalazł tam pomieszkanie pró
żne, Zapewniono go, że odneśny lokator wyjechał zfc 
swą rodziną Ic wód. To działo się 18. czerwca, a 
2ago nastąpiła tiadycja domu, na rzecz pana St., po 
pizz konaniu tk  popreedniem sadcy sprawiedliwości 
Cartten z przedłczcnycn mn kontraktów uzierżaw- 
nyeh, że dom ten przynosi nawet więcej niż 2 ł/'()U  
mark rocznie. Oskarżenie twisrdzi, że p izy  tym in 
teresie dopuszczono się grubego oszustwa. Pomiędzy 
k*.ntr_ktai_i bojńem znajdowUj się trzy, które 2Igo 
czerw ja, a zatem krótko po umowie zaw irtej pomię
dzy' Stablewskim a Stimmingie—, zav.arv,emi zostały. 
Trzy Kontrakty w wysokości 3,9ut>, 2,500 i 3,4 jo  
n a r1:, zatem lazem w wysokości 9,8uo mark zawar
te zostały z oskarżonym Albrechtem, notorycznie nie
zamożnym c zło wiem, którego dochód wynosi miesię
cznie najwyżej 1 2 j mark. Faktycznie dochód z tego 
domu nie przynosił nigdy więcej jak i 2 tysięcy mark. 
Obaj oskarżeni tw ierdzili, że kontrakty te z&w&ili 
bona ha* Prokurator jednakże zwrócił uwagę na to, 
że twierdzeniu Albrechta wiary dawać nie można. 
Podanie jego , że z n<^jętych lokali chciał urządzić 
hotel garn, nie ma najmniejszego prawdopodobieństwa, 
przeciwnie przyjąć należy za pewnik, że zamiaiem 
uskurżouycL było oszukać pana St. —  Stimmingowi 
uarzucan*. jeszcze i to, że zapewnił pana S t ., iż na 
tym domu nie ciężą ż&une zaległe zobowiązania, pod
czas gdy faktycznie było jetzeze do /.opłacenia 3,500 
tai procentów. W ywód sprawy potwierdził oskarżę 
nie we wszystkich częściach —  R iołorator wniósł 

skazanA Stiumiuga na 6, Alłuochta na 2 miesiące 
więzienia. Trybunał sądowy atoli uważał za stoso 
Wne, se względu na wysokość objektn i na wielką 
szkoaę, wyrządzaną StablewskicmU, podwyższyć karę 

skazał Summinga na 9 miesięcy fpctrąeając ma l 
miesięcy więzienia śledczegoj, a Albrechta na 4 mi& 
siące więzienia.

„ N a c h t a e b e l .a d a 11 w  F iu m e. "W fabryce 
torpedów Whithead a w Fiume zrobiono dnia 16. bm. 
odkrycie, że pewien oficer moskiewski A ,, bawiący 
tam od Lilka miesięcy na stu Ijach, kupił od pewne
go zatrudnionego w iabry.ee wy robniuu kilca taje
mnych planów, odnoszących Się.do labrykacji torpe- 
uów. Zrobiono rewizję u wyroDnika i znaleziono 
niego Lwa plany, z dwoma iunemi najwazmejwsenu 
umknął Moskal za granicę. M ów ią, że Whitheac 
g iozi Moskwie zerwaniem wszystkich stosunków, je 
żeli, skradzione plany nie sustaną mc zwrócone.

P a tr o u  d z ie t in iK a iz y . Każdy praw.e stan 
w świecie k.ttulicKim ma swojego patrona. Dla esc 
gożby nie mieli go mieć dziennikarze? Jezuici zaj
mują się tą sprawą i proponują na patrona aziemu 
karzy św. Franciszka óa lczego, mianowanego nieda
wno temu dokto/em kos. iuła. Chodzi tylno o roZ' 
strzy jfmenie papieża. Jeżeli przyjdzie do tego, inni 
patronowi nic będą mieli czego zazdrościć swemu 
koledze; będzie on miał dozo kłopota z swoją kii 
entelą.

W  F in la n d ji  niski kurs papierów rublowych 
moskiewskich oddziaływa bardzo źle na przemysł, 
Mnóstwo zakładów fabrycznych musiano zamknąć. 
^  Bieineborgu znana fabryka Wyrobu maszyn prze
rwała swą czy nność 
Friderikfors.

Ponieważ wykłady w języku niemieckim odbywają 
się, zwraca się owsgę kompetentów na potrzebę z u p  j o * 
śoi tego języka, tak w mowie j«k w piśmie.

Odn ośne podani* nsl życie udokumentowane, nal“iy 
nade łać (Lanco) do komitetu Towarzystwa g ipoćar- 
skirgo g.licyj ,kiego (Zakład Ossolińskich l-w.e piętro) 
we Lwow’e n a j d a l e j  d o  k o ń c a  p a ź d z i e r n i k a  
bieś. roku.

Z rady komitetu c k. Towarzystwa gospodarskiego 
"'alicyjstiego

pociągnie za golą u 
komend w Ozernicw 

i Pod

Ostatnie wiadomości.
Sły. haó, że interpelacją względem zaprowa 

dzenia komcody moskiewskiej na stacji buko- 
W-ńskiej w Ickanach maje; wnieś o w Radzie pań- 
otwa pp. Hómg.iman 1 Mieses. Zachodzi bowiem 
obawa, że precedens taki
rządzenie a n a log iczn y ch ___

Ikanicłr.wowie, L w ow ie, Brodach 
wołoczyskaon

Ar S łambula telegrafują 20. października 
w ieczór: Ambasuaor angielski, Layaid, miał dzi ■ 
żipj dłuższa, konferencję z Edhemem 1 Serwerem 
pa-zą,

AdvtrttH?r dowiaduje się, iż A nglja  nie ro- 
— .. memu z woiujących państw propozyiji

1 -----------------1 4U .C U 1U U  V

me na gj in. le konstytucji, a zwalczać 
radykalizm.

K a cześć

podobnie fabryka zapałek w

b r s ą d o w e  „Gaz. L ł '0*.11 z 20. bm. 
c() tau je. RtalnoLB 1 'ój w J\owo iófkath narujnai- 

"irinh. <-«u* wj  w. 1080 zł) — KchIuobć 1. 149 W Rłyzowie 
WO W UL nów). (Jena wy w. 225 zł. — Jie -iinośe 1 ,8 

R lb l (Pow- Rotnistów). Cona wy w, .00  zł. —
, vw o a >at* wr Anja-owskim (pow. Kożniutów). Cena
Sętyj c j i  w y ^  /• ‘f i  w. (pow.
wach (uow U .L : ^  Stete-iść ą 74 w Kruhoni-
1. 1»  ó  w id łK T S S , ł 9 ‘ .w* P S .  4  ~  ft fS s i6
warniukitgu Ula ac/muw sreumjt / wy j/.ych -
htypemljum z tuMacyi mic.żKańcó., b. ob™. t ,  iuCi ,ego 
o r. 1 0 A.  Ula uczniów szkól puol., jroUzunych w b. 
bwodzie Sądeckim.

Dnia J6. b. m. 
jeden bawarskin y cn , unosu się na czarnym ue orzei o is iy . J utej- f  : lackie   r 1" * " " ,  joucu v a n a „ u

szemu budowniczemu Wąsowiczowi mamy pudzięko- j 1 niem Wagon^' naładowane rzekomo wiktua-
wac za ułożenie tsk piękno o podniosłej myśli tego 
sarkofagu. Około trnmny stała w dwóch szeregach | 
straż ogniowa w pełnych mundurach. Po ukończeniu i

łami, a przozn .czoue na plac boju 
rzec Kionsztadzki tak jeHt 
do Rnmunji, że nic ma

W ogóle dwo- 
^rzepełniony poscłkami 

na iu3 miejsca w inagazy-U l i  u c  1 l i i i# n  n. Yw U J  t.ii I l iu llO lU l U L U . X  \J ■/ rv i iiii | , ^ —  ^  — - — - • —

szy śpiewanej z towarzyszeniem orkiestry, wstąpił | nae^“ Powiauająi że wagony napełnione są wyrobami
na kazalnicę czcigodny ks. kanonik Smoliński z Źiu 
r.w isy, i • w przęśli* znej patrjotysznej mowie poru 
szył do głębi słuchaczów. Widzieliśmy niejedną łzę 
obcieraną ukradkiem.

. szilanemi. W  tych dniach przewieziono do Rumnji 
200 wozów napełnionych koniakiem (h

W  P e te r s b u r g a  rozpocznie się i .  listopada 
! główna lojpraw a w sprawie nihilistów, zwanej w ję- 

W a r s z a n a i 9 .paźdz. (R ó ż n e  w ia d o m u ś c i.)  zyku urzędowym „procesem o propagandę rewolucyj- 
Z  powodu zwycięstwa Mookali nad Mnktarem pod ną w R osaji.- śledztwo w tej olbrzymiej sprawie już 
Kaisem , odbyło się nabożeńbtwo w cerkwi prawosła- ukończone; obecnie zaś porządkuj,, tylko akta śled- 
wnej. Na jutro Lak rżano także nabożeństwa po sy- cze, o których dzienniki moskiewikie powiadają 
nagogach a na niedzielę po kościołach katolickich są tak obszerne, jakich nie widziano dotychczas w 
i ewangelickich. Moskwie, gdzie jak wiadomo, fur mali styka biurokru-

Na wystawę P,l'w zeehną w Paryżu zgłosiło się tyczna gromadzi zawsze niezmiernie wiele pa^ierm 
dotchizas 97 wystawców. Akta te składają się dzmiaj już z 200 tomów, każ-

W ystava fc>wiecznikóv chiześciaństwa Siemi- dy po kilkaset arkuszy picma. Sam ziiś akt uskar- 
radzkiego k ńczy sie jutro Do dni' onegdaj.zego o- żenią już przygotowany, zawiera 300 kart druki iń 
glądoło len wspani iły obraz podobno przeszło 20 foljo. Podsądnych zamkniętych w rozmaityrch więzić- 
tysięcy osób. niach petersburskich jest 1 98 ; z tych w czasie prn-

ÓSszesław J e z i e r s k i ,  syn byłego inspektora wadzenia śledztwa umarło dwóch, tak, że teraz na 
szkół pubfjcziiych, emeryta Feliksa Jeziorskiego, tłu- ławie oskarżonych zisiądzie 19h'ludzi różnej pici, 
maeza utworow Longfellowa i autora wiblu azieł pe- stanu i wieku. Świadków, którzy mają by ć wezwani 
dagugicznj ch , umarł wczoraj o goa„. 3 z południa, do sprawy już dziś spisano 652, nie lieząć tych. któ- 
przeży wszy lat 20. Nieboszczyk Wszesław odznaczał rych sąd może jeszcze w toku rozprawy wezwać. —  
aią fl»*w ykią  Huuno..ia do poezji, wiele UŁizywął Spodziewają -ię, ż< sprawa t*v trwać ładzie przynaj- ł)uyŁ,r̂ l I X #

Sprawy gospodarcze i handlowe.
O jJ o s z e n ie  k o n k u r s u .  Komitet o. k. Towirzy- 

stva gi spudsrtkiegii galicyjski' go cgłataz niniejszem 
k*nknrs Ł a d w a a t y p e n d j *  u o c . k. szkoły głównej 
kultury ziemiańskie, na wydział letniczy w Yriedniu, 
Każde po 600 złr. w. a. rutz, i c , IndzLz po 80 Dr. na 
kuszta podruiy tjm i napowrót, a to z ft,E lut u snD- 
ł,enc>jarg j muiitejstwa rolnictwa.

U biegający się o ponyższo stypeŁdjum s in n i:
1. Urzeilioljć 4«.i»dectwo * ukończenia szkoły le

śnej, iub ś'łii djfctwo dojrzałości sz*/łj średniej i myj a- 
z»ć się przyus-jmuiej jeduorooznem zŁtrudaieniem przy 
gcapcdaistr e lasuwcm, pitrwjzinsl-fo mitó będa nkoń 
*a.tti Uizniowie szkoły gcipudaiLtw* lascwtgo we Lwo-

2. dołączyć świadectwu luoralcośji lub puleeeaie r*. 
oddzi-łu ;
3 zchewiąrać oię f m  tli to woboo c k. Towarzy- 

atwa co ifodar :Vi g galicyjskiego, Le p*> nkuócieniu na
uk przynajmniej pizcz trzy lata poświęcać riębędzie za- 
wodjwi h.śjemu w kraju.

Stjrpendjnin to udziela się na rok jeden, mole Je- 
dnsk b;ć pizcd^ż »ne Styp ndysta będzie ob* "'lązsny 
po kiż jtn s mestizc wykazać się dobrym p istępem w 
usokath i zaohu i.-mem się odpowiedniem ustawom afcu-
dem.! nim, inaczej dalszy pobór stypendjam wstrzyma 
nym będsie.

^ j p  r-ta sfypendjum nssiąpi \7 JO ratpch mienię- 
:znych z gity  po 60 Wr. z ki sy c. k. ministerstwa roi- 
metwe v  Wiedniu, za kt-item stótowtee ostemplpwsnym 
i przez dziekana sek j 1 II giej szkoły głównej potwicr- 
dzonem. Opróos tegn otrsym» stypendysta ns kosste P«.

40 słr. i tyleż pny pewrooie.

śeil zkjmowaae przez siebie pozycje i eofoęł 
się. Tergukasow ścigał uieprzyjaeiek i ob
sadził wzgórza koło Sora (uiiejsuowośó nr 
terytoriam mosHewskiem) naprzeciwko oo- 
fajęcego się nieprzyjaciela, kozacy otoczyli 
d. 17. b. ic. oddz.ał turecki złożony z 23 
oficerów, 200 szeregowców i 3 AnsJ gór
skich, i zabrali takowy do n ewołi.

Od d 14. bm. przywrócono porządek 
w południowym Dagestanie. W  bu dkowym 
Dagestanie z*ś były d. 15 i 16 bm, bi
twy z powstańcami i pobito takowych.

Strata Moskali w bitwie pod ii£ d i* o »  
giem d 15. bm. wynosi 55 oficerów i 1385 
szeregowych w rannych i zabitych,

Bukareszt 21. października. Ran.b- 
72ul ogłasza szczegółowy raport c bitwie pod 
Plewną: Bu nuni w piątek wzięli sztuiuiteii 
przekopy reduty Bukowa, wieczorem zdo
byli szturmem drug.e przedpiersia tej ne- 
duty, lecz wobee przemagaj^cych sil nie
przyjaciela, musieli się cofnąć. Odwrót u- 
skuteczuiono w dobrym porz$dk\. 

p,»śreaniózediii. M o c a r s tw / sąd“l iż*"obecnie l a o n d ;  n  22 października. Laily News
iropozycjo pokojuwr nie dą na czacie. j donoszą, z Karajalu: Jen. Beimann masie-

f i a n c a i s  ol fia^cza, iż Mac MAhon pozopta- ruje na Erzerum Fars jest otoczony, i mo- 
ffrnnr.ie - —  -- - będzie 'wi^, że rozpoczęto rouowania względem

p . , i kapitulacji. Głowna bwaters moskiewska
e s z c ie ,P. f  Wizinkiój. Jen. ŁezarHf

słów ze wszystkich stronnictw
W ieść o aresztowaniu Aksakowa była zmy- 

slosą. Chciano z niego zr, b ic bohatera jr-szcze 
większego. Agituje on dolej wraz z Czerkaskiui 
w duenu panslawistycznym

A', fr  Prtsuii umieszcza telegram z Bukare
sztu z 20. b. m., według którego rząd ausirja. 
cki poczynił tam bardzo energiczne przedstawię- 
ma co do niedawno rozpuszczonych pogłosek o 
wpadnięcia jakoby węgierskich ocootnikó v dc 
Rumanji i wyrażono nadzieję, iż w przyszłości 
powstrzymywane będą podobne wieści kompro 
lokujące Atstro- V /ęgry.

Do biara Reutera donoszą z Teheranu, :ż 
wyjechał ztamtąd M u zl  A li Chan, ażeby w sto- 
lipa*h Europy poczynić przygotowania do od- 
widzin szacha , który na wiojnę zamierza po* 
dróżować incognito.

n w u ś i i )  . l u ś M a  m u l i "
B u k a r e s z t  2 0 .  p a ź d z ie r n ik a . „ R o m a -  

n u l " (d z ib n n iu : n r s ę d o w y )  d o n o Bi c z i s i a j : 
R u m u n i n d e r z y l i  w c z o r a j  n a  d ru ^ ą  re d u tę  
g r y w /c k ą .  T o  b o h a ie r s k c  p r z y p n s z c z a D  
rz tu r m  t r z y k i - o t r y ,  z l e  z o  s U l i  o d p a r c i . 
B l i z i . y c a  s z c z e g ó ł ó w  b ra k .

P e t e r s b u r g  21. p a ź d z ie r n ik a . (Urzę
dowe;. Z  G ó r n e g o  S tn d cn ra  d o n o s z ą  2 0 g o  
p a ź d z ie r n ik a :  T u r c y  d n ia  J  p a ż d * ie ru i* .a  
z d o b y U  n a p o w r ó t  r e d u tę  p o d  J r iew n ą , k t ó 
rą  t e g o ż  s a m e g o  d n ia  R o m a n , b y l i  w z ię l i .

S t a m b u ł  
Haous d o n o s i

2 1 . p a ź d z ie r n ik a . Con vtp, 
c o -Ariujd Duicjiuana paszy 

iuęła się w piąi&K w okolicę bazgrana i 
z t ję k  iam pozycje zimowe, pomyślniejsze 
dla dostawy żywności.

b tU -iu b u i 21. psździernika. Telegram 
Sulej mana paszy z czwartku sygnalizuje 
niezuaczne rckonesŁnse Turków i potyczki

kierunku ropu e; i Karagacz.
Reuf pŁSZa dunuŁi w sobotę, ze w prze

smyku ri^ypka ogień działowy i k a r n o 
wy trwa bez przerwy.

Telegram izm aia paszy z dnia 13. bm. 
donosi o pomyślnej dla Turków1 walce poa 
Igdyrr-m,

P etersbu rg  22. października (urzę
dowy)- Z Karajalu telegrafu# d. 2 i. bm : 
Po bitwie d. 15. pazaziermaa główne siły 
moskiewskie przekroczyły wzgórza po Wi- 
zinkioj i Orlok, i skierowały się przeciwko 
pozycjom Wladykars, Kamkiój i Mazra 

łsmąił pasza, zaatazow aws/.y 14. b. m. 
bezskutecznie puzyc^e moskiewskie pod wsią,, 
Ohalfaly, w nocy z ld . na 17. b. m. opu-1

mas. eruje na lsmaiła paszę.
B erlin  21. października. Se^m pruŁlri 

zostkł dziś zagijony przez ministra Cun- 
phausens.

T e le g r a m y  i b s ź s w r  ■ dnia 90. pasanerniks
W ie d eń :  , zemos eL 11'76 —‘—, iyto eL—■— —•—; 

oki« ;ta pr 10.000 liter-p-rant sł 84‘— —■•— ; — 
B n d a p e e z t :  pszena* (75 kilogr.) »  jesień ał. 11-Oi: 
Karl in:  PeBenioa żółta na pa£d*iemik i 11*10, śjrtc 
io ,o  okoaita 6O'70; S z c z e c i n :  pazedint na
^ ^ p i o / ^ l . rzep,fk “  j“ » * * 4 ( , - i

- I Z ło d e ó ,  22. pafdsiert kr, 10 irodz. 10 n.in.
Akcje Kredytowe . 21510 Akcję kolei Kar.-Lmd. 247 2*

5 » Połndn. 7lrn, TTmonabank 66 -  ą Banku ft. Amta. - 
,  YoreinshaBK — — 20-r-ankówka . 1 47

Usposobienie: stałe, ciche.

Tel^graf&wane karfi. w ied eu k ii..
W ie d e l i .  20 października, 2 goda. 2*

Lozy k_, HGe^e . . 160-75 
Akije WęineŁ‘. 195 —

„ An? -Anstr. B 96 —
,  Jninr-bank 66' ■
, kulej rnr.-Lud. 245 75

Uns Staats-Obl. 1877 6T 76ar—

I óinoon, 194 so 
„ „ PocuiL. 71-75
,  .  AlfoUs 115 76
„ „ Elżbiety 173 oO
h „ Lw.-OiKr. 1.21 2 5
. > Wag Pó?.xl3- -
„ „ Hmo Ji ilć 75
Ł „ Albreobta — —

Usposobienie: słabe, 
f  led ea, 20. psździerriics 

Jer . d ftć pań. »  nauk W 20 Locdyr 
,  ,  ■ wsreb. 6L-9Ł ~

Renta w złocie . .  74 60 
Lwy poiyos. z r. 18*50 11O —
Akcje banku nsrod. 837 —
Akcje ber.kji kredyt. 214* —

B erliik .
3  aj: jskie roty ban 203 —
Aknj krcdyiom .  .  3b9’ —

Lowbaidy . . . .  12150 
Głlięyjshie . .  .  .  1* 6 '  —

8%  renty 7 ) 1 5

?■
Gslir. Itidouuiizocga 
1864 Lo.y , . .
SiedwiogT. kolej . 
Yeikelirshank . . 
Tureckie Losy 
Węc .-Gal koiej 
Baubank-Action . 
*nart»bmnn . .
-janzver iin . .
Wę perak’ Losy . , 
r.njchmark .  .

Bot«vjskie banknoty

Srebro 
9u-irankówka . 
Dukat ora. mat. 
100 marek

134 — 
103-— 

/ W 
14 71 

lOt'Ti
261 50
n  w
71“ 76 
te cii
1*18

11&9S 
104 St 

1 48 
•*66 

m, oo

Staatsbahn . . .  ——  
Kolei Raiauuatioj . 14*80 
Anstrjaokie backnoiy 171*20 

Uspob : stałe 
Lombardy . . 161*—.

Pizyj&vhali do Lwowa ou t 22 pcźizierukL.
H otel ż>>jglel8hl. K. Berchard 1 ■ Szuzerca, B. 

Skarz_vf.-k. z Warszawy, A. Gmlamoński z Berlina.
H otel Zorża. s Klimkowie,F. Uzern'aLo. tki 

F. CzeimakoWBki z Suohawi ic, A. Kakowtk ze Stawoki' 
A. y.-di-lowitsch z Petersburga, Dr B, Lazarns a Tar
nopola, M. hr. DrohojorsaB z WiedniL, br. Bronioka a
”  ileZaleszczyk.

łkotel K u h n s. 
Przyciecki z Sanoka.

H otel W arszaw ski

J. HałuBZczyńskl z Rzyczki, B. 

E Dobrrańtki z Milacyna.

Po wróciłem do Lwowa

Dr. Z Erćwcsyaski
«lL T e a tra ln a  A  10.

Dnia 20. października.
‘ -w, .  luby hamtUsw*/

L i z j i  m «atakf.
Ui0iftLXtt.Ltl.kM O a. 

,  Łw.-Oma a 100 J.
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DzIMHuC POLbKI.

C
łiusiki zimowe, Pelerynki i 7a- 
rzutki balowe. Halki, Su
kienki i Garniiurki dla dziec i 
włóczkowe. W

1210 2—0 (3)

e l o n t k l '  wstążki i Pióra do kapeluszy, Aksamitki,
K oronki, Blondyny, Gipinry, W staw ki. Gaz , U m a i l i ,
Frjn-Frou Iluzja. Krape. Tiul brukselski, Creppe Lisse,
Tarlatany, Muszliny. Organtyny, Siatkę o . p  Iwlekania.
Frędzle, Krepiny i Guziki pasman^eryjn’ , Spięcia, Kutasy, 
borty, Taśmy, Szutasie

Łaskaw e zam iejscow e lajudSflęuiu wykonują ti«i jak  najspieszniej t najakuriftnief

k& A lu it, W'Iwet, Rypi Lustrynę, Bruksslinę, Kiot, Croitse, Tyfcik, 
Glanz perka!, Podszewki w rękawy i na kieszenie, Płótno szare, 
breton, 3an’ r, Perkate, Batysty} i t. p ., Jedwab neapolnański, 
Poijedy ab i Nici do inriyn, Mia-y krawi< 2kie, Kred l i i Badełka, 
Rogi do gCsetuw, Brykie, Haftki, Okówki i yszelkie potrzeby 
do akień d&msklch i męskich.

b o l e r a  z n a n y  z  t a n io ś c i  1 d o  b a jo w e g o  t o v i . .  a

M aGaZYN K iifCSęi 
Kamila Strzy żowskiego

we Lwowie, przy ulicy Halickiej po i 1. 4.

Zupełnie nieszkodliwy 
najdelikatniejszy

Puder ryżowy \
zapach wedle życzenia. .*

, jprzedąje i rozseła w pudełk ich % 
I znacznie większych od zagrań cznych, 

p o  4 0  . c e n t ó w ,  
apteka pod „Węgierski Koroną"

J ,  e i E r t i s A
we Lwovie. ■ 37—0̂ |

Przeuryboma, -dnie aromatyczną

mm a
U St-Jago plantation 

po zł. l ‘© 4  za ‘ /i kilo. 
poleca haudel

Ist. M a r k i e w i c z a
1092 we Lwowie, w Rynku 1. 12. 16-0

Wszystkie istniejące utrzy
muje na składzie księgarnia ^

F. H. RICHTERA ■
w e  L w ow ie . I

- O d b io rco m  n a  tuziny o d -  ♦ 
I  s tep u je  s ię  zn aczn y  rabat. I^  1584 2 - 0  ^

Pan Mmi Karszmewicz
raczy koledze choroby] i śpiewów kapli- 
cznych niezwłocznie donieść o miejscu 
jtałego pobytu, dobro howiem interesu 
jego wymaga tego. 1649 1—3

J e d e n  ze 8 za rn . L ich , 
na kolei Karola-Ludwik.i

wszelkiego rodzaju dostarcza b e z p ł a  
tnie „ A je n c ja “  przy u!. W a ł o w e j  
nr. 7, I-sze piętro (gdzie sklep korzenny 
p. Bałłabana. 1648 1 — 4
L ekcyj historji, geografii i literatury 

(powszechnej i polskiej) udziela

W ; l i -  Su  r l c z - Z u b l o c k l
Ze zgłoszeniem się proszę adre

sować do ni. go vw miejsen, nlica Łycza 
kowska pod i 70', lnb do Administracji 
,Dziennika Polskiego.'*

Również tłómaczy z języka moskie
wskiego (rosyjskiego.) 158S 5—5Kawiarnia
dobrze nrządzona, licznie uczęszczana 
przez gotci, jesi z wolnej ręki do s p r z e 
d a n ia  lub w y n a ję c ia .  B id r> wia
domość u właściciela kawiarni W . E. 
ulic» Siedmiogrodzka raprzec v  m igi 
stratu w Czerniowcach. 1537 6— 6

Do L. W kr. 33.45i 1877. 1«36 2 - 3

cemd fis

Celem zabezpieczeni dostawy kamie 
nia^konserwacyjnego przeznaczonego na r. 
1878, dla następujących dróg krajowych, 
odbędą się w term iie prze i po.zczegól- 
nione poniżej Wyd siały powiatowe, ściśle 
oznaczyć się mającym, między 12. a 
1 7 . l is to p a U A  r .  b .  p u b l i c z n e  
l i c y t a c j e  ,w kancelariach tychże Wy
działów pow atowyeb mianowicie :
1) w Bnewaczn

dla drogi Tłu.te-Buuzacz na 1440 m. 
§z , cena fiskalna d 19 f i  88 ct. j dla 
częsdi dróg* Czorta )w-Man&sterzyska 
1430 m. aż., cera 4092 zł. 60 cł

2) w T re m b o w li 
dla drogi Strussow-Buęzags na 1380 
m* sz. w cenie fi-kainej 4020 zł. 40 ct.

3) w C zortL * wie
dla dr gi Ska a -Czortkow na 19"o m 
sz. w cenie fiskalnej 5058 zł| 65 ot.

dla części drogi Czortków - Modb 
itm yika  na 6b( m. iz. w 
kainej 1897 zł. 05 ot.

4) n K o ło m y i  
dis drogi Tysmienica- Kołomyja n* 
na 2115 Ł . sz. w cenie fiskalnej
*621 zł. 26 ct,

6) w S ta n M a w O W le
dla drogi Stanisławów - Bursztyn na 
1355 m. sz. w cenie fiskalnej 2428 zł 
46 ot,

6) w d o r M e n c e
dla części drogi Sielec Z Jeszcij j  nn 
1660 m. sz. w cenie fiskalnej 4039 u 
40 ct.

7) w Borts-tczowie
dis drogi Kr .ywozs Okopy na 1150m. 
s- w cenie ibkalnej 24<'2 zł. 90 ct, 

dis drogi Iwanie Mosaorówjta na 
660 m. sz. w cenie fisk. 1229 zł. 50 ct.

8) w B rs e k a m a ch  
dla części drogi Brzeżsny-Złoczów na 
1490 m. az. w cenie fiskalnej 3591 zł.

9) f  r j u u  *vp"i i 
dla części Irogi Brzeżany-Podw it- 
ozysks na 3010 m. sz. w cenie fisk 
7981 zł. "5 ct

lOj w G o r lica ch
dis drogi Gorlice-Konieczna na 2601 
za. sz. w ceni fisk. 2949 zł. 25 ct.

11) w N o w y m -T a r g u  
dla drogi Czorsztyn-N.-T .rr-Zabornis 
ss  4520 m. - w cenie fisk. 6248 zł 
60 ct.

12) w N o w y m -S ą c z u
dis d“ *gv Zskluczyn-N -Sącz-Niedzica 
na 8250 m. sz. w cenie nak 13 803 zł 

dis drogi Kroscienko-Szctawnica 
na 360 m. sz. w cenie fisk. 504 zł.

13) w W a d o w ic a c h  
dis drogi Wadowice - Zator na 1600 
m sz. w cenie fisk. 2060 zł.

Mający chęć p( ijąć się które, z tych 
dostaw, zechcą w biurze Dep. IV. Wy- 
dział i kraiowegi lub w ancelarjLch wy- 
mieni.nyoi. wyżej Wydziałów powiato
wych przejrzeć warnrki Ucytacyjne.

Z Wyd:;%h krajowego.
Lwów, 15. października 1877

l a m p y  na idę duszne
w różnych kolorach są do nabycia

w S k ł a d z i e  m y d ł a  1 S M  c c
nlica Krakowska 1. 15, jakoteż we lu -  
b ry ce  przy ulicy Koralnickiej 1. 8.

Wszelkie zamówienia przyjmuje

E. J. FKI EDFI OR
we Lwowie. 1657 1—4

Na sprzedaż z wyłączeniem pośredników

M a j ą t e k
w H t s u l s ła w o w s ł l ó m ,  składanej
się z 8 folwarków, w bardzo dobrej zie 
mi, za 170 003 zł.—Adres pod Ht. A. B. 
poczta Bursztyn. 1623 S -10

Sług

GMwny skład fortepianów 
f / B T W W I R  A  M A R K A

w e  L w o w i e . 
p*ty piaos tw- Osaka psi i. 16.

r u E s . a r j a
-  Cfcarniowoach u pana J Zwanlczak

F r . n z e n s g a s s e  
otrzymał

*• t e p i s n y  sJ w d e i. - k i e , psary- 
•Kle. h e r U ń s k le  I n p s k lb ,  p ia  
a iis s  i  f ltz h a r m o n łe  s m e r y k s ń  

s k t e  1XH 7—0|

W 0H6MT AH6BTKJJSKl£-wm
dla Kościołów i kaplic.

G  w a i  a iM jjn  m a  l a t  l O
?.pny nsjmrisrkrwsfoin, ■ rabatem oJ ner 

łahry bij h
N a j t a ó a a a  i r y p o ź y c i a l d i a

od 5 do 10 złr. miesięcznie.

i tifl organiczne j
j .  W .  B E C K ,

leczy f" krótzim czasie lak^aoą 
rz< rzączkę. Flas ’.ka 1 zł. Dostać mo- ' 
żj»  w głównym rk.adzie nt Galicj, 
w aptece p. Rnckera we Lwowie, 
w Podgórzu pod Krakowem . apt.

^  Wgo Skaknlskiego. 1323 6—0

Agronom
Poznańskiego, kawt ler, wszecLsLontie 

rutynowauy, poszukuje po-.dy pod "te
rami Cl. P . A. G ąsłorow sh t, ulicy 
Cłown nr. 6, Lwów. 1594 3—S

że najlepsza chińska HEH B ATA w wy
łącznym składzie herbaty

I Z Y D O R A  W O B L I
we Lwowie przy ulicy Sykstur JM.) 4 

Kamówienia za zaliczką 1

A p tek arza  JtRJdll(,W£K<l
z Bobrki

m y d ło  s m o ło w o
(pierwszy wyrób kratowy) 

w yproDO wany środek ^reze^waty 
wny i leczniczy iiî  wszystk e słabo

ści skórne.
C en a  ma tu tu K ę  3 A  c n t. 

Wszelkie zamów euia nska+ecznia 
bezzwłoczni* apteka w Bóbrce.

Podczt s wystawy przyjmuje żarno 
wienia ajent w głównym-pawilonie 
wystawy na lewo. J,-Jł 8 ł**

G u w e r n e r
rutynowany, Francuz, poi ia laący cLln- 
Dnj swiaJ.'0'wa, ud.zielsjąoy także przod- 
m ' ty yzl olne, sznka posa ly albo poje- 
dyńczych godrin we Lwu- e. Bliższa 
wi-demość nlica Zielona nr. 1 <i pierw,- 
szem piętrze. 16oo 2—5

O O O O 0 O O O O O &  O t O O O O O O U U O O O o O

Rajgrasu
produkcji ki^fiwej, zakupuje

G r l ó w n y  S k ł a d  N a s i o n
TEOFILA ŁUCKIEGO

we L w o w ie ,  plac Halicki 1. 14, w gmachu Ranku Hipotecznego,
~aś poleci w najw ększym wyborze

O  Haarlemskie Cebulki kwiatowe, Hyacynty, Tulipany itp..
tudziez

BuuJy do p dróży. Sukna, -oee, Rozolisy i Likiery
j ?  z fabryki A lf br. Potockiego,

S  Pasy skórzanne do Maszyn i Młocarń
X  ^ałdej zerokości.

Tygodnik ekwoomfi /n y  , lian. 
siłowy 1 tp o le c in y ,

wychodzi we Lwowie od 1. czerwca b i 
co soboty.

P r z e d p ł a t a  nfiojscc gra i zamiejscowa
kmarulifie 2 zl.; {^łrc -znio 4 zł., 

roczni" 8 zł.
Każdy mmer „KKONOMISTY** zw 

wiera : 1) Dzia« ekuj omiczny i społeczny; 
i) Dział handlowy, miejscowo zamiej 
«co® e sprawozdaaia, cenniki, łrl gwm; 
ha nilowe, sprawozdania z targów bydła 
i nierogacizny i sprawozdań s z wszyg  ̂
kich ga)ęzi przemysłu i handlu; 3) Spra 

4} Dzi-ł Ciiansow], skt.rowy kolejowe,
widz drwićenu i r»i n vum 
madzen, kursa telegra lozne
osu*, obłigacyj, skcyj, usffiw r.oote-

cznyck snstro-węgierskich i t-gi amcznych
5) Rozmaitości i 6) Odoinek (f-jloton).

P o d c z a s  k r ą jo w e j wystawy 
ro ln leze j i p rz e m y s ło w e j o so - 
b s e  sp ra w ozd a n ia  z  tej t e  n- 
is lo s s cs a a e  b ę d ą  w „F K o n s - 
miacie**. 137& 14—15

|ÓF“ P r e n n m e r a r ę  najdogodniej
przesyłać przekar.' no pocztowym do ad- 
ministra i aEKONł'5AIS1 . 1 w* Lwowie, 
ulic» Sykstu-ka i. 16.

rndz iywridbud I r.i « tost walnyoK Zgo
—  j —I  ,  —  *«i i ciągnienia

Z Rumi i pęcherza
preaerwutywa.

Sozjyla *a pobraniem ponttowem i dys 
krecją tuzin od °  do fi zł.

J. N. SCHMEJDLER.
fabryka r^um, Wiedeń, VTI. powiat. 9tift 

ga«fc Nr 15 ips-2 43—<"
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Pierwsza galicyjska
parowa fabryka parkietów

w  K a m i o n c e  S t r u m i l o w e j .
Nowo utworzona fabryka parkietów w Kamionce Strumiłowej ma 

zaszizyt uwiadomić Szanowną Publiczność, że urządziwszy -we w a 's^aty 
na stopę odpowie Lfią wszelkim wymaganiom cznsn i smaku przyjmuje 
i wykonywa wszelkie zamówienia, które adresowane być mogą a ' o  ̂o 
samej D  j r w k e j i  r » W  feJ w  K a m i a n c e  B tr u m iło w e J , albo ao 
E s u t o r u  m ł y n a  p a r o w e g o  JH a m l o n e c h l e g o  w e  L w o w ie ,  
u l i c a  Ż ó ł k i e w s k a  a r .  8 5 .

Fabryka parkietów zaopatrzona jest w maszyny parowe itolarsl e 
według r&jnowszych wynalazków i konstrnkcyj, w sztuczne aparaty su- 
szarniane i w nacer cbfity wybór najpiękniejszych wzor- w, ta j że przyj 
muiąc zamówiema, gwarantować może *a trwały i suchy mater .1, ocar 
za gustowne i modne wyk,nam 1056 25 -26

Na żądanie rozsyła fabryka parkietów ilustrowane katalogi i cenniki,
K a r o l Kr. K ier , Ł . Tenner i S jn .
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Tak przezorna we wszystkich rzeczach pr-.yroda 

dała nam obok mnóstwa chorób, tekże środki prz ęci.w nim. 
Twierdzenie te snajdnje w D r .  F r y d e r .  L e n g i e la  
balsamie brzozowym zupełne poświadczenie. Skutki jego 
nznane są jako znakomito wedle, licznych obserwacyj 

g  wiele bardzo cemonycl lekarzy w całej Europie. W  osta
tnim czasie donosi między innemi takin em. ac.

c. k. prokurator uniwt royi&u i ms,d. Dr, p .
P r o f  R * * p l  w Wiednia

o Dr. Fr. Lengiela balsamie brzozowym
następnie:

„ B s s c jo n a ln l o  d o b r a n e  p ie r w la s t l s i  t e g o  k a s m e t y k n  
na d l a  p i ę k n e j  p ł c i  n iezrów n an e) d o b r o l  i ś k u t e r z a o l c i .  
D o  z z y b h ie g e  i  z u p e łn e g o  w y g ł a d z e n i a  u s t r o ju  ce ry  p a  
przew ytej o s p i e  ba lsa m  ten  Jest Jedynym .

Po każdorazowym iżyw-nu odpada prawie nieznacznie łupież ze 
skóry, przez co choroby cecy, jak opul >uie od słońca, piegi, w§sry, plamy, 
ay-zuty nienaturalna czerwoność twarzy, blizny ospowe, liszaje, uhor, iliwic 
wyglądająca cera itp. powoli zupełnie ustępują. Z wszelkiem bezpn ożeń- 
stwem może być balsam brzozowy przez każdHgo użytym. 9—12

G e n a  d e l k -  u  r a z  z  o p is e m  u ż y c ia  z ł r .  1 *5 0 .
Skład / ;  B e  L w ow ie w apt. p. Zygm. Ru ora pod „Srebrnym UHnci,

c n eW  y  it» o
Jk* w l  «M. W za  węgierskie przecierane V, kilo 22 ct. 
n L - u w w l o z r  grubo ziarnisty, ‘/i kilo 3 sł.

N Y a  k* t t u .  j v  w l a s k i e ,
świętu otrzy^iał i poleca

1 ^ ' .  l i .  T O W A R N I O K I
we Lwowie, Rynek 1. 32 pod „Słoniem* .

LhiKawt laioówien a z prowincji uskuteczniają się jak najspieszniej 
i iiajukcratifiej 1655 1—6
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MAGAZYN MODY,
bU. zny, t>i arów galanteryjnych, norymb«rgskich i wyrobów

~ D X  k wozelkiego rudzaju, nawet gdy
R B w F a  » w ^ a p p p p w  i zai-ażone, us“ wa się na dłtrgo

zęby ą popsuta 
;.•» pomocą zna

nego E # D a  J S K a E G O  E R 8 T K A D T U . Takowy z powodu swych ezró 
wianyah kalet, zjednał sobie słuwę na całym świecie i powinien się znajdować ; 
w Łutuej rodzini* Rrawdziwj we flaszkach po 5 5  i 7 0  cnt., otrzymać raożm 
w głównyo^ skłądąch  ̂dla iw a n i-pteaar »  J .  r l e p e i a  przy 1 icu Psrnar-
dyii»kim l. 1

n aptekarza 
u aptekarz ż j g m u n t a  R u e h e r a . 1043 2/—0

arów galanteryjnych, norymb«rgskich 
pończo&zkowych,

E . W itk o  wbkiego w Przem y siu t
polec., łaskawej F T- Publiczności na sizon jesienny i zimowy , 
najmodniejsze kapelusze damskie i męzkie, ch_ lony i bircnany 
bia,e angielskie, koszule, manszety, kołnierze i chustki płócienne, 
kaftaniki 1 kinny, spódnice, pończochy, skarpetki i najrozmaita o 
wyroby wełniane, włóczków* i bawełniane, Cacńe-rez i najmodniej
sze krawatki męzkie i lamskie. — Wsselkie w *.ak.'es krawietozy- , 
zny wchodzące artykuły. — Rękawiczki glace i jelonkowe mę.kv 
i Jam kie. -  Firanki, kocyki i k»py na óżka. -  Wielk, wybór 
wstążek, kwiatów, oraz galanttryj i najrozmaitszych clzieuuych 
artykołów - SLład H e . 'b a t y  c n l ń s k .e j .  — Sznurówek fran
cuskich i kaloszy rossyjskich. — Łaskawe zamiejscowe ODStalunkl 
za< atwiam najsumienniej odwrotną pocztą. — Ceny state. 1610 5-t5

s
)
>
>

. f\/b A  Ć \A A A A A A .\A  M IA A A A A A A  A A A A

1 A .  L E G A D E
z e g a r m i s t r z ' ,

w© LW O W IE , plac Marjacki 1. 8, obok V airJlu p. Boziewicza, 
poleca swój znacznie zaopatrzony 8 K L A D

Zegarów i zegarków kieszonkowych >
z najsłynniejszych fabryk genewskich, po cenach n l i s s y C n  aniżeli wszędzie, '  
jako! ~ż z e g a r y  d «  i . w n t r o l i  s t r r i n i k ó i  n o t -n y e b  przy l olejacb, )  
fabrykach itp zakładach, przyjmuje oraz wszelkie r e p a r a c j e ,  które ,iak “ 

najdokładniej wykonywa.
T a h  z e  n o * l e ,  J a u o t e ż  n  n u l e  w rep&r&cj! u. «  

z e g a r k i  n d z ie la m  J e d n o r o c z n ą  g w . . t i n  j ę .  1650 1 -0i
1089 4 - 0 .1
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Nakładem WOJCIECHA MANIECKIEGO we Lwowie
wychodzi |M* S e r ja  d r u g a

zawierujące]

K A Z A N IA  i H A IK I
N A  K A Ż D Ą  N I E D Z I E L Ę  i  Ś W I Ę T O  C A Ł E G O  R O K U ,

Tydawanej z dziel oryginalnych dawnych naszych taznoaziei
p r z e z

ks. Is. isukowicza i  ks. Tom. Dąbrowskiego. 

3«r1a druga obejuuja taksama j aic tierwsza 2 temy druku.
Cena prenumer&ty:

Na c a ły  r o c z n ik  czy li dw a to m y . . . .  5  z łr . — cnt. w. a. 
Na (ed en  i om cz y li  I . p ó łr o c z e  . . . .  9  z łr . 75 cnt. w. a.

Przedpłatę można nadesłać przekazem pocztowym, poo adresu, podpisa
nego, albo do Przewielebnego Konsystorza metropolitalnego lwowskiego, który 
w tm celu został uproszony. 1367 5— ó

' Pr&numeratorowie mogą jeszcze otrzym ał pierwszy rocznik Bibljoleki kazno
dziejska polskiej 2  tomy za £ tir . w a., które u drodze księgarskiej kosztują 6 złr . w. a.

W ojciech  Maniacki, we Lwowie, ulica Grodzickich 1. 4.

P r z y
cięikim) oddychaniu, kurczach, płuc i płucnym kaszlom, otrzymana 

pomoc przez preparaty słodowe Hoffa.

Dziel*i, dzięki9 dzięki
w y n a la z c y  J a n o w i H o ffo w i.

Do c. k. nadworn-j fabryki preparatów słodowych J a n a  D c  KU, 
W ie d e ń , G r a b e n ,  B ^ A n n e r s t r a s s e  N r. 8 .

Czu ę “it obowiązanym oznajmić Panu, że dla mojej córki, która ośm 
miesięcy cierpiała na piersi i straszliwym kaszlem nawiedzona hyła, nży- 
w»łam j go cukierków słodowych. Skutek oke zsł „ię bezzwłocznie: dziecię 
moje, któremu jnż żaden środek nic pomagał, piawie wyzdrowiało. Za 
poinoo i wyratowanie dziecka mojego oświadczam pann moje najszczersze 
podzi ..lowrnie.

Prosząc, by niniejsze piBn o dla dobra ludzkości zostało ogłoszone, 
oświadczam się z gotowuścią każdemu, ktoby sobie tego żynzył, uowyżaze 
ustnie potwierdzić. 1608 4—4

Wiedeń 28. sierpnia 1877.
Ann a  K l i n g e r ,  pracownioa ręczna, Naubaugai j 62.

Praw Iziwe słodowe cukierki Jana Hofla są w niebieskim papierze.
S k ł a d y : W Jarosławiu u Józe;s Rohma i Aleksaudn Bohusa, 

w Tarnopolu u Dr. A. Bucheita, aptekarza i u A. Mo-awetza Spadkobierców; 
w Brodach u K. B. Wilosławski g o ; w Stryju u Dawida Nui senblatta i Sp ; 
w., iiwowie w cukierni Jana Mullera, Jakóba Beisera i Zygmunt Ruckera ; 
w Ez ..‘zonie u J. Schaitera i Spółki.

Pomieszkania
na zimę

v hotelu Kratowstini
t o  K r a k o w i e ,

na wzór pensjonatów zagranicznych, 
z całkowitym utrzymaniem, po ce
nach um kreowanych. 1897 5—6

J E k ireU . A lfr. b r . P e to c k le g o ,
aą do nabycia 1603 3—0

(Ma owocowe
Jabłonie trzy letnie wysokie po ct. 40 
Grusze „ 40
Wiśniowe " ” ” „ *4.1
Śliwowe „ „ „ 4 0
Morelo we „ ’  ,  M
Brzoskwinie we „ „ „ „ 6 0
Winorośle, wozesno gatunki i silne 

pniaki po . . n
Maliny <fii rok rodzące • „ 10
Porzeozt wielkie, różne . . - 1 0
Szparagów 3-letn ch 100 szt. . zł. T — 
Truskswsk wielkich ananasowych

60 szti k . . .  zł. 1'—
Drz«wka karłoz e różne po ct, 30
1000 dziozków jabłkowych 2-letnich zł. 10
1000 pigw ów is-letnioh . „ 20
1000 gruszkowych dziczków 2-letn. „ 15 
1000 ozerech dziozaow 2-letnich „ 15

Gatunki są wypróbowane pod wzglę
dem trwałnim w naszym k’ 'macie, jako 
też i pod względem dobrooi owoców

Katalogi na żądan.6 poseła się.
Adres: A. S ch m idt w  L a u eu cie .

t !
f l i

POZ E M E  de S1KTF LEMAIRL
D F k O K T  z  z i ó ł e k  z d r e m la
p. LEMA1RE, używany z wielkiem: po- 
v uczeniem przez doktorów, jest irc i 
kiem rozwalniając/m, czyszczącym i 

przeczyszczającym krew, leczy chroniczne 
za tw ardzen ie  najuporozywsze i cho- 
roby z! ąd wynikające, jak h e m a r o id y ,  
hysterje, podagrę, gośoicc, migrenę, udfe 
rżenia do mózgu i przywraca normalne 
Funkqje trawema.

Dostać można w Paryżu w aptece 
Lemslre we Lwowie w aptece p. Miko- 
lasoha. 1029 54 - 62

000000000000100000003000
Z m i a n a  l o k a l u .

Ud kilku lat przy ulicy Wałowej lufniejąca

RESTAURACJA
pod gcałem „Znajomego**, przeniesioną została z dniem dzisiejszym 

n n  u l i c ę  K a ź m le r z u w s k ą  1. 2 6 .
obok apteki p. Krzyżanowskiego (w dawnem zabndowanin Scl sifla)

Niżej podpisany właściciel tej restauracji, dziękując za dotychczas 
doznane względy Szauownsj Publiczności, zapewnia, że Btaraniem jego 
będzie i nadal pod każdym względem na takowe sobie issłnżyć.

0 dobre potrawj i trunki szczególnie starić się bfdzie, mianowicie: 
o piwo okocimskie, krasi izyńekie i lwowłkiff: także utrzymuje d l składzie 
dobre wina węgierskie, austrjackin i ;agr_niczne.

1 b u n a iu r u t  miesięczny o trzech po*rawac i w rDs*i»u] « j i  1 0  zł., 
do domu 12  zł,— Liter piwa lwowskiego na ulicę 18  c t , pół i ‘ m  O ct.

Lwów, w Październiku 18/7. 16*7 1~2
Z uszanowaniem A D O LF B E R G E R , traktjernik miejski.

i o o o o o o o o o o o o o i o o o o o o o

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych

Cralicyjskiego Banku Kredytowego
p r z y  u l i o y  J a g i e l o ń s k i e j  p o d  1. 3 ,  m oi 12- i

p rxy jm u je

WKŁADKI na KSIĄŻECZKI OSZCZĘDNOŚCI
®d jednego złr w. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po

O  0 ( 1
Zwrot wkładek do UOG xlr. uiszcza się bex wi£powviedxenia. Udziela

Z A L I C Z K I
na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od Jednego złr. w> Ł

dodziny czynności biurowych:
od 9tej do lszej przed południem, od 3ciej dc 5tej po południu.

J u l  m an y i  tanloftci, rzetelności 1 dobrych  tow arów  handel

G.K. NOWICKIEGO obok Hotelu Warszawskiego — poi00*
H E R B A T Y  ohińekie i ro- 

eńskie, Francuskie.i d e se ro ^ jJ J ^
K A W Y  Ceylon piękne duże, Mocoę arabską prawdziwą, awę złotą prawdziwą, nieumii j tańszr gatunki, ręozą" za “mai oaysty. — u ł i w " '  nkoło 60 
syjskie zjeanał; sobie już wziętośól pół kilo złr 1‘fiO, 2, 3 i 4. — W INA Węmerskifc, Austrjackie, Styryjskie, Reńskie, Francnłkie i deseroW«|
■ ’ -- — ■* ’  - " 1 P O R T E R  angielski. — F I  W  A Dutelkowe: Sohweohaol ’ ;, Pnz".enakie i Krasiozynskie. — W Ó D K I. ®  LI'bntelka od 66 ant. do b złr.

H W O B Y  s fabryk: Łańeuokiej, bialskie;, Opawskiej i zagranicznych.
Wszelkie artykuły kuchen"" wihoóząoe w sk»- 1 mego handlu korzennoge, wyborne a najtaniej. 1060 6 1 -0  

rozsyłam I 0lej| inbW ody mineralne z zaręczeniem prawdziwości i świeżości "̂!̂ Lwn£“a»âej opakować
Zamówienia od 4 r  60 posyłam frzuko do każdej staoj. kolei galicyjskich., nie liocąo rówuież nio za  

ą za zalinaką uskuteczniam najsna 
tak w akjwm jak' I na* prowincji, polecam się takowym nadal

  ; a  0 P » * U    T t  rm

PrzM yłkf pocztą za zsluniką uskuteczniam najsumienniej odwrotnie. — Ozięknjąa za dotyobozazowe^anfiua- s ' j ^ ^ ^ ^ w r ^ N o i r t e h l  ^TłP,łi%cJr*
7 imwaftanini *

Jaa L u ,  04powl«4idUiy r»dałtor: H «iryh HóWAkowio*. Z r̂uk-rat 'Dziennika Polskieęo“ A. J. 0, Rogossa


